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Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


Nowa SZCZĘ 


nie kom.sjonera bankowego. 


Wina słołowe i kuracyjne poleca Firma „Zakopana”* Moor | "łachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapishy 25. 


góły zbrodn:czej działalności Immergliicka: Zubożałą 


hrabinę usiłował nakłonić do kradzieży. - Tajemnicze okradze- 


Wyrok na żonobójcę Wolfa. 


Peruki francuskie (rococo) i kostjumowe wypożycza Jan Stawiarz, Lwów, pl. Bernardyński 1. 


PO 15. STYCZNIA ROKOWANIA 
Z NIEMCAMI. 
Warszawa, 30. gmunia. 
P.), Delegacja niemiecka wraca do 
Warszawy 12. stycznia 1928 r. Wano- 
wienie rokowań w sprawie trakulartu 
handlowego między obu państwami 
rozpocznie się dopiero po 15. stycznia. 
——-0-— — 
KONSERWATYŚCI OBRADUJĄ. 
Warszawa, 30. grudnia. (Tel. G. 
P.. Na dzień 2. stycznia zwołany zo- 
slal do Warszawy pe:ny komitet ga- 
chowawczy, a na dzień 3. stycznia 


redi naczelna stronnictwa Prawicy 
nerodowej. 
aa Kai 
LICZBA WYBORCÓW W KRAKO- 
WIE. 
Kraków, 30. grudnia. (Tel. .G. P.. 
Według urzędowych spisów wijor- | 


ców, w mieście Krakowie agdlna lisz | 
ba zarnieszczonych w spisach osób u- 
prawnicnych do głosowania przy wy- 
hnrach Jo Semu wynosi 128.484, a do 
Senatu 832.660. 

Pn w 

WYŁOŻENIE LIST WYBORCZYCH. 
(Telefonem od naszego korespendenta.) 

Warszawa 30. grudnia. (ps.) Zgodnie z 
kalendarzykiem wyborczym listy wybor- 
eów w Obwodowych Komisjach Wybor. 
czych będą przedłożone do przejrzenia 
3 stytznia. 

Ro EE 
8- LEFNIA POLKA LAUREATKA 
KONKURSU. 

Cniesgo 30 grudnia. (Tel. G. P?) Əd- 
ły! się tt wielki konkurs dziecięcej gry 
fortepianowej Najmłodszą laureatką jest 
Giulia Wandzia Łopatowska, Polka, 
Ltóra za wykonanie utworów Bacha o- 
trzymała złoty medal, Rodzice młodocia- 
nej laureatki pochodzą z Małopolski. 


(Tel. G. 


ki J postawieno 

=, go przed 
Cła $ęTziów przy 
śięgłydń. 


obli- Jh 


ARYSTOKRATA W ŁAMYWACZEM. 


(Do artykulu 


na str, 8.) 


Proces o Nalwęisza deramiacie 


JAKA SIĘ ZDARZYŁA NA TERENIE POLSKI. 


Katowice, 30 grudnia. (Tel. G. 
P.) Przed sądem karnym w Hucie 
Królewskiej rozpocznie się we wie 
rek 3 stycznia rozprawa przeciw 
Karolowi Kesslerowi, asystentowi 
pocztowemu i tow., oskarżonym o 
sprzeniewierzenie na 


1,509.006 zł. na szkodę Skarbu pań- 
stwa. Kessler, po defraudacji zbiegł 
do Niemiec. Władze tamtejsze wy- 
daly go wraz z jego spólnikami są- 
dom polskim. Z kwoty zdetraudo- 
wanej odzyskano z powrotem oke- 


poczcie i ło 1,400.000 zł. Szkoda wynosi więe 


kilkadziesiąt tysięcy zł. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie oprócz Kess- 
lera kilku przyjaciół jego z żonami. 

aa- mrC). 


POLSCY MISTRZE JAZDY KONNEJ 
ZAPROSZENI DO NEAPOLU. 

Warszawa, 30. grudnia (Tel. G. 
P) Włoski związek hippiczny nade- 
slał do MSZ. zaproszenie dia polskich 
kawalerzystów na neamolitański kion- 
kurs hippiozny, który odbędzie się pod 
protektoratem króla włoskiego w dn. 
od 138.21 lutego 1928 r. Zaproszemie , 
będzie zapewne przyjęto, tembardzaeg, 
że udział w tych zawodach będzie do- 
skonałym praktycznym  tnainingiem 
pnzed zawodami olimpijskimi. 

LO 

WOJEWODA STANISŁAWOWSKI 

W WARSZAWIE. 

Warszawa 30. grudnia. (Tel. G. Pà 
Frzybi! tu w sprawach służbowych wo- 
jewoda stanisławowski p. Morawski. Wo- 
iewod>wie Paczkiewicz i Borkowski ba- 
wią nada” w Warszawie. 

BEE". 
PR LI AGHOWANIE ZOBOWIĄZAŃ 
PRAWNO - PRYWATNYCH. 

Wszszawa, 30. grudnia. (Tel 3 P.) 
W 5rze 117 „Dz. Usiaw' z 30. grudłaia 
zostało rozporządzenie Prezy- 
denta Fzplitej z 28. b. m., przedłużające 
do 31. gsudnia 1928 prawo zwłoki, prze- 
wtdzianej w rozporządzeniu z 14. maja 
J3524 e przeraciowaniu zobowiszań pry- 
satne - prawnych odnośnie do spłat 
pretensji zabezpieczonych hipotecznie ua 
nieruchomcściach, w klórych główny ro- 
chód prebodzi z komornego, określoncJo 
okeenic pa podstawie ustawy o ochronie 
lokaterów. Rozporządzenie wchodzi w ły- 
cie 1. siycznia 1928. 

—— 


ogło.ZCLe 
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„GAZETA PORANNA” z dniu 1, stycznia 1928, 


ins starego roku. 


JEST ON NIEZWYKLE DODAT NI DLA NASZEGO PAŃSTWA, A DA SIĘ STREŚCIĆ W OKRE- 
ŚLENIU „UNORMALNIENIE ŻYCCIA”. — WRACA DO POSZANOW ANIA CZYN, PRACA I ZASŁUGA, 
A ZNIKA FRAZES I KŁAMSTW O. — OCZYSZCZENIE ATMOSFERY Z NIEZDROWYCH MIAZMA- 


Lwów, 31 grudnia. 

Przegląd wypadków kończące- 
go się dziś roku jest wyraźnem po- 
twierdzeniem poglądu, że w poli- 
tyce niema cudów. ani przeskęków. 
Ewolucja stosunków pęlskich'od- 
bywa się bez wątpienia ` w tempie 
ogromnie szybkiem. Jest to szcze- 
gół, stale podkreślany przez polity- 
ków zagranicznych, szczegół, bu- 
dzący wręcz podziw. Ale z tem 
wszystkiem proces, przeżywany o- 
becnie, jest tylko ewolucją. Widzi- 
my, jak we wszystkich dziedzi- 
nach pracy państwowej przejawia 
się postęp, często żmudny, często 
okupiony wysiłkiem, jak ten po- 
stęp idzie ciężkim, miarowym kro- 
kiem, który zwolennikom pośpie- 
chu wydaje się byt powolny. Do- 
piero rzut oka wsiecz na większy 
odcinek czasu uzmysławia, że jed- 
nak w sumie przestrzeń pokonana 
jest imponująco znaczna. 


Rokiem takiej to ewolucji był 
rok ubiegający. Kto oczekiwał po 
nim błyskotliwych efektów, kto 


wierzył, że w takim czasie można 
zrealizować raj na ziemi i usunąć 
magicznem zaklęciem wszystkie 
niedomagania, — ten oczywiście 
rozczarował się. Będzie twierdził, 
że są bezrobotni, że jest drożyzna, 
że wiele piekących problemów nie 
zostało rozwiązanych. Dła człowie- 
ka jednak myślącego trzeżwo i 
orjeniującego się w prawach, któ- 
re kierują naszą rzeczywistością,-- 
bilans tego roku będzie pokrzepie- 
niem. 

„Przedewszystkiem — nie okpio- 
no nas. W cyfrach i faktach, two- 
rzących bezwzględne plus w rocz- 
nym dorobku, niema żadnej z tych 
sztuczek, które na kruchych pod- 
stawach budują niekiedy politycy, 
a nawet rządy. Dorobek jest rzetel- 
ny, zyski nie są pozorne, gmach, 
wznoszony dziś niemal od funda- 
mentów nie ma nic wspólnego z 
tymi budynkami, które jedna noc 
stwarza, aby je podziwiał poranek, 
a wieczór ukrył ich ruinę. 

Nasza waluta nie opiera się na 
optymizmie ministra skarbu i na 
sugestji, jako obowiązek obywatel- 
ski poddawanej społeczeństwu. Kto 
by dziś głosił, że złoty polski jest 
bez wartości, nie byłby traktowa- 
ny jako zbrodniarz i wróg pań- 
stwa, lecz jako nieszkodliwy ma- 
njak. „Opinja” bowiem przestała 
być potęgą, odkąd skarbiec Banku 
Polskiego rzeczywiście posiada po- 
krycie kruszcowe. 

W niemniejszym stopniu ulega 
wyparciu frazes z życia politycz- 
nego. Pamiętamy czas, gdy był on 
wszystkiem. Frazes demagogiczny, 
rzucony przez leadera stronnictwa, 
trząsł Sejmem i obalał rządy. Mini- 
ster musial w długich, możliwie 
kuszących wywodach zalecać i re- 
klamować swój program, nie aby 
wierzono jego słowom, lecz ponie- 
waż lotne słowo było wiedy zdaw- 
kowym pieniądzem. W życiu pu- 
blicznem o wpływawch 
gała licytacja hasel. Stąd stronnic- 
twa na jpoważniejsze musiały —a- 
by utrzymać się na powierzchni — 


rozstrzy- i 


| 


TÓW. 


świadomie oferować towar 
kłamstw i złudzeń, albo też — wy- 
cofywać się z areny. 

Niepodobna zaprzeczyć, że to 
panowanie frazesu zostało w ciągu 
ostatniego roku wydatnie powścią- 
gnięte. Stronnictwa staly się z ko- 
nieczności oględniejsze. Ministro- 
wie mogą być małomowni, a nie- 
którzy mogą sobie nawet pozwolić 
na zupełne milczenie. Posiedli bo- 
wiem zaufanie, zbudowane nie na 
słowach, lecz na rzeczach dokona- 
nych. 

Do poszanowania powraca czyn, 
zasługa, praca. Ludzie pytają o jej 
wyniki. Do poszanowania także 
dochodzi wartość moralna człowie- 
ka. Zapowiadane jako naczelne za 
danie „oczyszczenie życia publicz- 
nego” osiągnęło owoce widoczne. 
Ludzie, którym skandaliczna opi- 
nja nie przeszkadzała niegdyś w 
piastowaniu najwyższych stano- 
wisk, dziś bądź stali się cywilnie 
martwi, bądź tułają się jeszcze po 
kątach — bezsilni i wykolejeni. W 
społeczeństwie zbudził się pewien 
krytycyzm etyczny, jakaś dawno 


iecz n jmilę 


KAWIARNIA . 
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zapomniana cześć dla czystości i 
bezinteresowności.  Wariość tego 
zjawiska jest zasadnicza. W nim 
tkwi gwarancja, że Polska dojdzie 
do stanu, w którym władzę i siię 
oddaje się najlepszym. 

Bilans starego roku da się 'zam- 
knąć w zupełnie królkiem określe- 
niu: unermalnienie życia. Co było 
chorobliwe i rozkładcze — zanika, 
co sztuczne — ustępuje miejsca 
rzeczywistości, co kłamliwe 
prawdzie. Pańsiws po burzach i 
bezdrożach wpływa na wody spo- 
kojme. Opadają fale. Nawa, kiero- 
wana przez najdzielniejszego ze 
sierników, przechodzi remont ge- 
neralny. Statek przewietrza się, 
załogę usprawnia, erganizując ca- 
łość tak, aby mogła stawić kiedyś 
bez niebezpieczeńsiwa opór naj- 
groźniejszym przeciwieństwom. 

Nie biegniemy ku ideałom, lecz 
zmierzamy tylko do tego, co Być 
powinno. Jest to program prozy i 
szarzyzny, ale zarazem program 
jedynie prawdziwy, jedynie rze- 
czywisty i wartościowy, jedyny, 
który przybliża — ideał. 


Noc Sylwestrową 


wszędzie, bardzo mile wszędzie 
ju ns będ 


WESI AURACJA - VARIETE 


mama LOUVRE” Lwów 3-go Maja 


„PIAST | Ch. D. doszty do p-rozum.enia 


Warszawa, 30. grudnia, (Tel, G 
). Rokowania między PSL. Piastem 
; Ch. D. w sprawie sbworzemia bloku 
centrowego wznowiome żostaly weza- 
raj i maią być według imtommacgi kól 
politycznych w najbliższych dniach 


sfinalizowane. Osiągnięto już BOTOZU- 
mienie w sprawie programu i taktyk" 


wyborczej, Trudności wywołuje spra- 


wa podziału wpływów w niektórych 
okręgach wvborczych 


Zjazd „Mopra” oburza się 


na więzienia polskie. 


UCHWALONO WZMÓDZ AGITACIE: PRZEWROTOWĄ W POLSCE 
1... W CHINACH, 


Poyranicze sow., 30 grudnia, 
Z Moskwy donoszą: Odbywa się 
tu obecnie czwarty międzynarodowy 
zjazd przedstawicieli organizacji „Mo- 
pra" (organizacja dla niesienia po- 
mocy więżniom-komumistom). M. in 
w zjeździe biorą udział delegaci taj. 
nych organizacji „Mopra” w Polsce. 
Po wysłuchaniu sprawozdania Cya 


„delegatów* w sprawie „barbarzyń- 
skich slosunków“ (?) w więzieniach 
polskich, agd jednogłośnie powziął 
uchwaię, w której domaga sią natych- 
imiastowego wzmocn enia propagandy 
komunistycznej w Polsce, zwłaszcza 
w czasie przedwyborczym. Koniecz- 
ność wzmocnienia agitacji przewroto- 
wej uchwalono również dla Chin. 


Gubernaor Fod. Maseru? Bonk Siong 


przybędzie do Polski. 


GO MÓWI DEVET O POPRAWIĘ SYTUACJI COSP 


Kraków 20 grudnia. (Tel. G. P) W 
wywiadzie udzielonym wczoraj prasie, p. 
Devey -uznaczył, że gubernator „Federal 
Ruserse Banky“ w Nowym Jorku, Strong, 
zamierza na zaproszenie Deveya, 
swego esobistego przyjaciela, przyjechać 
z końwom wiosny lub w ciągu lata 1925 


jako | 


| 
| 
| 


| 


do Polski. Devey dódał, że bardzo się cie- 
szy, iż zedzie raógł na miejscu pókazać 
p. Strongewi, jak Polska pracnje i jak 
siale postą; uje naprzód. 

Dzie; p. vevey cswiadczył, że po- 
tanienia kredytu jest komieczńe i win 
nó nasłąpić, leez jest zależne od dość 


Nr. 2868 
wielk.ch wysiłków, Kredytem długo- 
terminowym winny się zajmować 


przedewszystkiem bank: państwowe 
oraz towarzystwa zagraniczne. Należy 
dążyć do tego, aby współpracować z 
obcym kapitałem i zachęcić go doczy- 
nienia większych inwestycyj w prze- 
myśle i rolnictwie. Kredytem krótko- 
terminowym  powimmy się zajmować 
bar, hand'owe oraz Bank Polski. 

G „cśnie do stopy dyskontowej Ban- 
k: Peiskiegc p. Devey oświadczył, fe w 
porównaniu do procentu żądanego przez 
instytucie prywatne uważa ją za dość 
niską Go do obecnej pożyczki p. Devey 
uważa, że nie jest ona zbyt wielką. Tyl- 
ko wyłężcną pracą i zbiorowym wysił- 
kiero dojczie Polska do szybkiego oz- 
kwilu go:podarczego. Głównym celem 
pożyczki było zabezpieczenie stabilizacji 
waluty polskiej. Położenie gospodarcze 
Polski jes: dobre I to, czego dokonano w 
ok esie nsłatnich 7 lat świadczy %orzy- 
sinice o żywotności narodu polskiego. 
Lalszy rczwój jednak pójdzie prawdopo- 
dobnie nieco wolniej. 

ROZPORZĄDZENIE O GRANICACH 

PANSTWA. 

Warszawa. 30. grudnia. (Tel. G. P.) 
W urze 117 Dz. Ustaw Rz. P. z 30. yru- 
dnia 1327 ogłoszone zostało rozporzą ize- 
nie Prezydenta Rzpliłej z 23. grudaia 
1927 o granicach Państwa. Rozporządze- 
nie wcicdzi w życie po upływie trzech 
mie:.(cy 

zza Ja 
ZWOLNIENIE INTERNOWANEGO 
PAROWCA NIEMIECKIEGO. 

Gdynia, 30. grudnia, (Tel. G. P.. 
Po złożeniu 7 tys. zł. odszkońowamia 
zwolniony został , intermowany tu w 


percie niemiecki parowiec żeglugi 
przybrzeznej „Sachsen“, którego ka- 
pitan przewrócił w lecie rb. łódź z 
kilkunastu pasażerami, œo _ Zmalazło 
wyraz w głośnym procesie. 
BE 1 
PODWYŻKA POT.SKICH STAWEK 
CELNYCH. 
Warszawa, 30. grudnia, (Tai, G. 


P). W wyniku ostatniej decyzji Rady 
Min.  przedstawicielstwo sowieckie w 
Warszawie zostało powiadomione © 
podwyżce polskich stawek celnych od 
1. lutego 1928 r. 


TRZECH SZOFERÓW ZATRUŁY 
GAZY. ER 
Warszawa, 30. grudnia, (Tel. G. 
Nocy ubiegłej uległo zaczadzeniu 
gazami spalinowemi, wydzialącemć się 
z metorów 3 szoferów. pracujących w 
garażu przy ul. Targowej 44 Jeden z 
zatrutych Wiszlerbeng zmarł w gara» 
ži, dwaj pozostali w stanie ciężkim 
przewiezieni zostali do szpiłała. 


RAM 


FGTEL ELEKTRYCZNY W WIĘZIENIU 
LITEWSKIEM. 

Kowna 30. grudnia. (Tel. G. P.) 4. sty- 
cznia rozpocznie się w Marjampolu ren- 
sa i iry proces przeciw urzędnikom z czą- 
sów rządu chrześć.-dem., którzy przy ba- 
daniu wieżniów politycznych stosowali 
średniowicczne tortury i znęcali się nad 
skazanymi. Stwierdzono, że nrzędnicy ci 
nicjednckrioinie stosowali jako środek ra- 
strauszen a, względnie stracenia, fotel e- 
lektryczny. 

rz 
NOWY ZATARRA Zr STUDENTAMI 
W RUMUNJI. 

Bukareszt, 30. grudmia. (Tel. G. P.). 
Między rządem a studentami wybuchł 
nowy konflikt. Unia studentów cerze- 
ścian oświadczyła, że shoi po stronie 3 
oskarżonych. Sąd w ostatnich dniach 
zwolnił 40 aresztowanych studentów. 
Unia oświadcza jednak, że nie może 
się tem zadowalić. 
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je La Pali 


Z FRZEPYCHEM 


POCZĄTEK DANCINGU W KAWIARNI o g. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. stycznia 1928, 


4 Wytworny 
Wieczór Sylwestrowy 


Znakomita o kiestra orki stra JAZZ-BANDOWA „ATLANTIC“. 


nowo ułożony parkiet 


Subtelne pomysły taneczne. P.'ine powabu arrangement 
pewniony udział sfer wykwintnych. Całość, jecna wielka 
atrakcja estetyczna. Od 1-1 19:8 nowe zagrauiczne pary ta- 
neczne z pierwszorzednych music-hallów. Na sali kawiarnianej 
dancingowy przy oOsvbnej 
Jazz-Band. Wyborne wina, koniaki i iikiery. 

21-szej,j W BARZE o g. 22-giej. 


Za- 


i uzyce 


S ecjalny poda ek 0 proc. w tym roku w noe ae. SAAB nie AS zacisku gości. 


NIEMIECKI DYPLOMATA O SPOTKANIU 


Wiedeń, 30 grudnia. (Tel. G. P.) 
„N. Fr. Presse“ otrzymała z Berli- 
na od pewnej osobistości politycz- 
nej naslępujące informacje: 

Między Francją a Włochami do 
rokowań jeszcze nie doszło. Mają 
się one rozpocząć dopiero po przy- 
byciu do Rzymu nowego ambasa- 
dora francuskiego. Informator „N. 
Fr. Presse“ oświadczył dalej, że 
wiadomość o zamierzonej rewizji 
planu Davesa nie jest uzasadnió- 
na. Ameryka nie myśli o rewizji, 
ani też o ogólnem uregulowaniu 
długów wojennych. Co dotyczy 
Rosji, io sytuacja lam nie jest wy- 
jaśniona. Pewne oznaki wskazują 
na wstrząśnienie struktury we- 
wnętrznej pańsiwa  sowjeckiego. 
Dowodem tego jest, że Rosja okec- 
nie zdaje się nie jest zdolna do ak- 
cji nazewnątrz. Tak np. na stra- 
cenie urzędników rosyjskiego kon- 
sulatu w Chinach odpowiedziała 
tylko notami dyplomatycznemi. 

Informator dzienńhika omówił 
następnie obszernie stosunki pol- 
sko-niemieckie, oświadczając, że 
doznały one w ostalnich czasach 
pocieszającej poprawy, co zawdzię- 
czać należy Marszałkowi Piłsud- 
skiemu i ministrowi spraw zagra- 
nicznych Zaleskiemu. Jak zazna- 
czyła owa osobisiość, przy spotka- 
niu między Piłsudskim a Strese- 
mannem w Genewie nie poruszano 


ADWOKACI NA CZARNO, 
Nie wolno im przy:ść na rozprawę 
w jasnem ubraniu. 

Warszawa, 30. grudnia, (Tel. GG 
P.. Warszawska Rada Adwokacka 
wydala w swoim czasie zarządzenie 
aby adwokaci, występujący na toz- 
prawi», odziani byli w ciemne ubra- 
nia. Żarządzemie to nie było Uatych- 
czas przestrzegane, Wobec tego Rada 
wydała obecnie znowu przypomniec- 
nie o tem zarządzeniu z jednoczesmem 
zaznaczeniem, że adwokaci, którzy 
przychodzić będą na rozprawy sądowe 
w jasmych garniturach, pociągami be- 
dą do odpowiedzialności dyscyplimar- 
nej. 


5-2 
CO MÓWI KONSUL SOW. O KAN- 
TONIE? 

Hong Kong, 30. grudnia. (Tel. G. 
P.. Przybył tu konsul gen. Sowietów 
w Kantonie Paochwaliński. Oświadczył 
on, że podczas ostatnich rozruchów w 
Kariomie znęcano się nad nim, oraz 
nad jego żomą z dzieckiem, wszyscy 
zaś pracownicy rosyjskiego konsulatu. 
craz służba chińska zostali straceni 
pod zarzutem uczestniczenia w rewo- 
lucji antykomunistycznej, jaka nąstą- 
piła z początkiem grudnia. 


wielkich zagadnień politycznych. 
W czasie śniadania, na którem 
Briand przedsiawił obu mężów 
slanu, informował się Marszałek 
Piłsudski między innemi od kilku 
oficerów niemieckich, których po- 
znał w czasie wojny światowej. 
Marszałek wspomniał także, bez ża 


KPERNIA 


prawa stosu 


s isko niemiackien. 


PIŁSUDSKIEGO ZE STRESEMANNEM W GENEWIE. 


| 
| 
| 
| 


WYŚWIETLAJĄ DZIS NAJPIĘKNIEJSZY 
SYLWESTROWY PROGRAM 


dnego rozgeryczenia, o swoim po- 
bycie w więzieniu magdeburskiem. 
Zdaniem informatora „N. Fr. 
resse“, pewnem obciążeniem sto- 
sunków polsko - niemieckich jest 


nadal kwestja litewska, choć rząd | 
mało sympatji 


niemiecki bardzo 
żywi dla dyktatora litewskiego. 


MARYSIEAKA 


z BUSTER KEATONEM 


w najnowszej i jedynej, jaka się w bieżącym sczonię ukaże komedji p. t 


RAŁ 


DWIE GODZINY NIEUSTANNEGO ŚMIECHU. — Pomadte doborowe uzupełnienie. 


Podwyżka płac urzędniczych 
wejdzę w życie w ciagu stycznia 1918. 


PO NOWYM ROKU ODBĘDZIE SIĘ POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 


> (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30. grudnia. (ps.). Dzi- 
siejsza prasa endecka tendemcyjnie 
utrzymuje, że zapowiedzi o podwyż- 
kach pensji urzędniczych okazały się 
zawodne. Tymczasem wedle naszych 
informacji, zaczerpniętych u najbar 
dziej miarodajnych czynników, oka- 
zuje się, że sprawa podwyżki płac t- 


drzędniczych nie jest bynajmniej za- " 


wieszoną. Znajduje się ona w dal- 
szym ciągu na wąrsztacie pracy Rzą- 
du i w najbliższych dniach sprawa te 
zostanie osłałecznie zadecydowaną i 
prawdopodobnie na najbliższem pósie- 
dzenin Rady Ministrów — jak zapew- 
niają ze sier miarodajnych, jeszcze w 
ciągu stycznia — wejdzie w życie. 


Posiedzenie Rady Ministrów odbędzie 


się po przyjeździe Marszałka Piłsuć- 
skiego po Nowym Roku. 

Warszawa, 30. grudnia. (Tel. G. P.) 
Pogłoski podane m. i. przez „„Robotni- 
ka“ o mającej nastąpić w d. 1. stycz- 
nia 1928 r. podwyżce płac urzędni- 
ków państwowych, nie zostały dołąń 
przez czynniki miarodajne potwierdze- 
ne. Przed Nowym Rokieqe nie zbierze 
się już Rada Min. Na odbytych zaś 
dotąd posiedzeniach Rady Mim. spra- 
wa podwyżki nie została załatwiona. 
Również w ustalonych budżetach nie 
jest przewidywana  15-pro. podwyżka 
płac na pokrycie wydatków personal- 
nych. 


Eitrawex | eł-tremjer canir. Rosji 


USUNIĘTY JAKO TAJNY ZWOLENNIK TROCKIEGO. 
(Telefonemat własny „Gaz. Bor.') 


Pogranicze sow., 30 grudnia, 
Wielką sensację wywołało w Mo- 
skwie nagłe usunięcie prezesa „Rady 
ludowych komisarzy” 
tralmej Bogusławskiego. Wyjaśniło się 
bowiem, że był jednym z tajnych or- 
ganizałorów i przywódców  omózycji 


ZGON B. PREMIERA CZARNOGÓRY. 

Belgrad, 30. grudnia. (Tel. G. P.). 
Zmarł wojewoda Bożydar-Pioirowicz 
Njegusz, kuzyn zmarłego króla Czar- 
nogórza Nikwy. Niegusz był przez 2 
lata prezydentem ministrów czatmo- 
górskich, potem zaś posłem przy kilku 
dworach curopefskich. 


republiki cem- 


| 


komunistycznej. Nie od rzeczy będzie 
natimienić, że Bogusławski. który o- 
statnio był premierem rządu najwięk- 
szej republiki związkowej (Rosji cen- 
iralnej), przed przewrołem boiszewi- 
ckim był czeladnikiegk krawieckim 
w Kremenczugu, 


PODRÓŻE TITULESCU. 


Bukareszł, 30. grudmia. (Tel. G. P.). 
Mim. spr. zagr. Titulescu wyjeżdża w 
d 4. stycznia 1928 r. na 8 tygoimie 
da > ug l stamtąd zaś uda się do 
Rzymu, Paryża i Berlina, 
PZ” W 


| zwiska 


SL. 3 


irancuskis 
- DiDIKKI 
cgaretowe 


Wszędzieia. 
de nabyc 


SPRAWA POBICIA NOWA- 
CZYŃSKIEGO. 
Warszawa, 30 grudnia. (Tel. G. 


' P.) Dochodzenia prokuratorskie w 


sprawie Nowaczyńskiecgo prowa- 
dzone są z niesłabnącą energją. Do 
wiadujemy się, iż urząd prokura- 
torski otrzymuje liczne anonimy 
od osób wskazujących rzekome ua 
sprawców i dowody ich 
winy. Cały ten malerjał badany 
jest skrupulatnie. Badanie świad- 
ka wskazanego pizez jedno z pism. 


! zostało przeprowadzone, lecz szcze- 


góły trzymane są w tajemnicy. 
Sprawą zainteresowały sie powa- 
żne wyższe czynniki Min. sprawie- 
dliwości. 

Warszawa, 30. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Gaz. Warsz. Por.“ donosi, iż nieza- 
leżnie od „ABC.“, posiada nazwiska 
domniemanych sprawców napadu na 
Adolfa Nowaczyńskiezo 
0——: 

WIELKA BRADZIEŻ W WARSZAWIE. 

Warszawa 30. grudnia. (ps) W via- 
gu dzisiejszej nocy dostali się włamywa- 
cze do lokalu Państwowych Zakładów 
Azolowych, gdzie po rozbiciu kasy o- 
gniotrwałej dokonali rabunku 5.000 zł. 
Mien com dosyć czasu, by po robocie Q- 
czyścić się i umyć ręce. 


POINCARE ZAPRZECZA. 

Paryż, 30. grudnia. (Tel. G. P.) Poin- 
care zapytywany w sprawie informa- 
cji ze źródeł angielskich, jakoby miał 
zamiar przed 10. stycznia 1928 pod- 
jąć zarządzenia w celu przywrócenia 
systemu, opartego na parylecie złota. 
oświadczył, że informacje te są nie- 
prawdziwe., 

(nm 
ARESZTOWANIE ALZACKICH IRRE- 
DENTYSTÓW. 

Strassburg 30. grudnia. (Tel. G. P.) W 
mieście Trois zaaresztowano głównych 
przywódców autonomistów, mianowicie 
księdza Faschauera, Schalla, redaktora 
naczelnego i Thomanna, zarządzającego 
dziennikiem „Ankunft“, wreszcie Reise- 
chera, skarbnika „Heimatsbundu“. . 

——0 
KRÓLESTWO BELGIJSCY W SZWAJ- 
CARJI. 
SŁ Moritz 30. grudnia. (Tel. 
P;zynryła łu belgijska para królewska 
——0—— 
MAGSTWO OKRĘTÓW UWIEĘZŁO, 
W LODACH. 

Berlin 20. grudnia. (Tel. G. P.) Z Ham 
burga donoszą, iż na skutek zgromadze- 
nia się zwałów kry na Łabie, okrętom i 
stałkom znajdującym się na Łahie zagra- 


G. 


P.) 


ża poważne niebezpieczeństwo. Pięć o- 
krętów i 22 łodzie transportowych 2o- 
stało zamkniętych przez kry w porcie 


Lenzen, famacze lodów nie mogą poto- 
lać pracy. Obawiają się powszechnie, że 
napór lodów pe Ę z 
BURZE FETE W JAPONII. 

Tokio 350, grudnia (Tel G. P) W 
północno-zacbodniej Japonji szaleją wiel 
kie kurze Śnieżne. W wielu punktach 
przerwany został ruch kolejowy. Zacho- 
dzi obawa. że hurze pociągnęły ża sobą 
ofiary w ludziach. 


— 
LOT LINDBERGHA. 
Belize (Angielski Honduras), 30. 
grudnia. (Tel. G. e Przyleciał lu Z 
Gualemali lotnik pułk. Lindbergh. 


Str. 4 


Co piszą inni? 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1, stycznia 1928. 


(lrta dironniciwa Ghiopskiego pod adresem PPS. 


ROZMOWA Z P. JANEM BRYLEM, -- O WSPÓŁPRACĘ W AKCJI WYBORCZEJ, — PROPOZYCJA KOMPRO- 


MISÓW TERYTORJALNYCH MIĘDZY PPS. A STRONNICTWEM CHŁOPSKIEM, 


ZOSTANĄ ZNIESIONE? — RZĄD 
Lwów, 31. grudnia. 

istm.) FPS. otrzymała nową afertę 

wyborczą. Zglosiło ją Stronnictwo 
Chłopskie przez usta p. Jama Bryla. 
Wsiępme pour parer ma na razie 
charakter nieobowiiązujący. Wybrano 
formę wywiadu. U p. Bryla zjawił się 
współpracownik miejscowego organu 
socjalistycznego i zadał mu w tym 
kierunku szereg pytań. Trzy naiważ- 
miejsze cdpowiedzi przytłaczamy: 

— Jaki jest stosunek Str. Chł. do 
P. aP oS. 

— Uważany ją za partję najbliżej 
nam społecznie stojącą. 

-— (zy jest możliwy współudział 
obu tych stronnictw? 

— Przy pewnych ofiarach z obu 
stron i dobrej woh dałoby się. mojem 
zdaniem, ten współudział osiągnąc, 
choćby na podstawie kompromisu te- 
zytorjalnerio- 
oddać Str. Chis inne P, P. S. przy 
nzupełnieniu obydwu list z wzajem- 
nymi kandydatami. Taka kombinacja 
bylaby kerzystna dla obydwu stron 
nictw, gdyż głosy chłopskie wapar'y- 
by listę w okręgu 
i naodwrół. 

— Czy ze względu na pewną roz 
biszność stanowiska między P. P. $ 
a Str. Chl. wobec rządu kombinacia, 
ta jest możliwa? 

Należy wybrać między zasadą, 
a doraźną korzyścią. Wiele jest wspól 
nych cech i dażrości w obydwu 
stronnictwach. Nie jest wykluczone 
łe po wyborach P, P. S. ustosunkuje 
się również życzliwie dla rządu. h 
rzyść jest widoczna, albowiem w 
wspólnym bloku i jedna i druga stro 
na zyska, nalomiast przy oddzielnej 
akcji obie strony stracą na korzyść 
żywiołów jednej i drugiej stronie n'o- 
przyjemnych. Posunięcie to ma ra- 
czej znaczenie taktyczne, ważne tyl- 
ko dla okresu wyborczego". 

Trudno w tej chwili przesąjizić, czy 
rozmowa powyższa pociągnie za sobą 
pozytywne rezultaty. W każdym razie 
będzie nie od rzeczy przypomnieć, że 
prowadzone przez szereg tygodni ro- 
kowania między PPS, a Wyzwoleniem 
w sprawie utworzenia wspólnego blo- 
kn wyborczego spełzły na niczem. Po- 


socjalistycznym 


dobno zgodzono się tylko na wspól- 
pracę w poszczególnych okręgach, 
Ale i to nie jest pewme. Oficjalnego 


komunikatu z przebiegu rokowań żal- 
ma ze stron nie ogłosiła, 
x 

Czy od 1. stycznia 1928 będą u nas 
obowiazywały sądy doraźne, czy mie? 
Pylamie ło stało się aktualne z powo- 
du wiadomości zaurieszczonej przez 
poke“: 

„Dowiadujemy się, że z d. 1. stycz- 
nia roku nadchodzącego ustawa o sa- 
dach  dorażnych przestanie okowią- 
zywać. 

Ustawa o sądach doraźnych wy 
gasa bowiem dnia 1. 1. 1928 i prze- 
dłużona nie będzie“ 

Doniesienie tej ,Kpoki'* dementu'e 
jednak Agencja Wschodnia. Powałuje 
się na kompetentne koła i twierizi. 
żc dotąd nic nie wiadomo o prąjekcie 
zniesienia sądów doraźnych z dmiem 
1. stycznia. 

Więc koma wierzyć? „Epoka“ u- 
chodzi za organ półarzędowy. W ypo- 
wiada pono opinię wicepremiera Bar- 
tla, Agencja Wschodnia mikogo wpraw- 
dzie mie reprezentuje, ale  póowołwie 
się zalo na kompetentne czynniki. Mia 
łoby się zalem prawo przypuścić. że 
ima na myśli Min. Sprawiedliwości. 

Tej riepewnóści winien wąd poło - 
żyć kres Niech zabierze głos. O4 
dnia 1. stycznia 1928 dziali nas tylko 


| 
| 
Pewne okręgi możnaby 
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— CZY SĄDY DORAŹNE 


WINIEN W TEJ SPRAWIE SIĘ WYPOWIEDZIEĆ. — EPIDEMIA PLOTEK. 


jedna doba. Najwyższy więc czas, by 
Prezydium Raliy Min, agłosiło, jak 
przedstawia się istotny stan rzeczy: 
Czy „Epoka“ przeholowała, czy też 
zaprzeczenie niewymienionych zes | 
sfer ilo ojj 3 jest nieścisłe?.... 


zwykło się AAAY że kulturę da- 
nego społeczeństwa mierzyć należy 
ilością zniywanego mydła. A my do- 
dalibyśmy: Także ilością grasujących 
plotek, Bo człowiek kulturalny bray- 
dzi się plotkami. Zostawia je kumosz- 
kom. 

Kampanja wyborcza tolenuje nie- 
stety także i tę broń. Plotka hula so- 
bie, wyprawiając harce. Budzi ogólny 
niesmak, ale niemniej rednak posługu- 
ją się nią — wszyscy. Albo prawie 
wszyscy. 

Nachętniej jednak czyni to prasa 
narodowo-demokratyczna. Ta sobie 
dopi-ro używa. Szczególnie pisma bru- 


| Każiy może zosać Postem! 


Jeżeli zamówi sobie dyploma'yczny frak u firmy 
Te'. 19-80 


Lwów Chorąłczyrny "1, i p. 


kowe. Te przez nikogo nie komtrolo- 
wane. Za które nikt nie chce przyjąć 
odpowiedziatności, 

FRezeszła się ostatnio wiadomość. 
że b. posał socjalistyczny Pragier. 
EPDE się w Min. Pracy, którego 
jest urzędnikiem celiem objęcia służby, 
otrzymał odpowiedź, że został pize- 
niesiony do Pińska. Pierwszy zanoto- 
wał tę imformację dziennik „ABG". 
Inne pisma powtórzyły ją. Naturalnie 
w dobrej wierze. 

I co się okazało? Że cale to domie- 
sienie wyssane jest z palca. Z brudme- 
go palca. Zaprzeczył wszystkiemu 

„Robotnik", a więc pismo blisko sto- 
jace p. Prag'era. Tyle tylko prawdy 
jest w tem wszysłkiem, że p. Pragier 
został zwolniony z służby rządowej. 

Plctkarze mieli jednak przez dni 
kilka nżywanie. Prószyński do Dzisny, 
Zamorski do Pińska, Pragier do Piń- 


ska... 
I mon mosa i. W. SCHWARZ | 


Giy kamenicznk woje Z lokatrem 


cały kodeks karny jest w żywym ruchu. 


EX-PABRYKANT WÓDEK MUSZYŃSKI OSKARŻONY O LICHWĘ, 
FAŁSZYWE ZEZNANIA I INNE BREWERIJE. 


Lwów, 31. grudmia. 
(—) Przed senatem V. miała się 
odbyć wczoraj ciekawa  rozjrawa 


przeciwke Janowi Muszyńskiemu, kup- 
cowi i właścicielowi realmości przy ul. 
Zamojskiego 3, oskarżonemu o zbrod- 
nię fałszywych zeznań, gwałtu publi- 
cznego i wysiępku lichwy, oraz prze- 
ciwko józcfowi Hornungowi, dozodcy 
tar realności i jego żonie Annie, któ- 
rych prokuratura oskarżyła o współ- 
udział w tych karygodnych czynach. 
Wedle aktu oskarżenia Muszyński, 


I 


| 
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prowadząc długą wojnę ma tle miesz- 
kamiowem ze swym lokatorem Qa- 
wrońskim, urzędnikiem skarbowym, w 
toku procesu awizacylnego miał zło- 
żyć fałszywe zeznania, Ponadło đopt- 
Scii on się w stosunku do tego lokato- 
rara zbrodni gwałtu publicznego przez 
zabranie mu kincza od mieszkania, 
wyrażał pod jego adresem niebezpie- 
czne pogróżki ibd, W aktach tych po- 
magali mu małżonkowie Hornungowie. 
Ponieważ oskarżeni się nie jawili, toz- 
prawę odroczono, 


Pes przeb rozzajonym drem 


budzi popłoch na targowicy w Winnikach. 


BESTJALSKI „FIGIEL“ DWOJGA ZWYRODNIAŁYCH OSOBNI- 


KÓW. 
Lwów, 31 grudnia. Dopiero policjant gminny ukrócił 
(—) Józef Pańkiewicz, zam. w | jego męki, zastrzeliwszy go. 


Winnikach, żył w niezgodzie ze 
swym sąsiadem Juljanem Okonu- 
sem i myślał, jakby mu wyrządzić 
jakiegoś psikusa. 2 stycznia ub. r. 
znalazła się okazja.  Wespól ze 
swym synem Stefanem zwabił psa 
sąsiada na swoje obejście, polem 
przebił zwierzę na wylot rozpa- 
lonym drutem. Szalejącego z bolu 
psa wypędzili obaj na largowicę 
między ludzi. Powstał popłoch, 
gdyż pies okazywał z powodu stra- 
sznego bolu objawy  wścieklizny. 
a 


W grudniu ub. r. sąd powiato- 
wy w Winnikach zasądził Pankie- 
wicza na trzy tygodnie aresztu bez 
zawieszenia kary. Przeciwko temu 
wyrokowi Pankiewicz odwołał się 
i wczoraj odbyła się ponowna roz- 
prawa przed s. Łyczkowskim, któ- 


| ry zatwierdził wyrok sądu winnic- 


kiego, odmawiając również wnios- 
kowi o zawieszenie kary. Wobec 
tego oskarżony zapowiedział dalsze 
odwołanie do HI. instancji. 


Rozpacz wiejskich elegantek. 


SMUTEK ZAPANOWAŁ, GDY OKRADZIONO JEDYNE ŹRÓDŁO NABY- 


CIA MODNYCH TOWARÓW. — POSZKODOWANY KUPIEC 


W NOLI 


SHERLOCKA HOLMESA. 


Lwów, 31. grudnia. 
(—) W nocy na 26 lutego br. doko- 
nano włamania w Oleszycach do skle- 


pu Dawida Wachsmana i skradziono 
towary bławatne i galanteryjne, war- 
lości 2.600 zł. W Oleszycach jeden 


!' cezy swoje znalazł. 


Nr. 8768 


ŚNIEGOWCE SZWEDZKIE 


TRETORN 


damskie od Zł. 22'- 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


| LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


tylko Wachsmin posiadał towary, za 
któremi przepadały miejscowe elo- 
gantki, np. pończoszki jedwabne, rę: 
kawiczki, puderniczki, korale, chustki 
itp. To też gdy rozeszła się wieść o o- 
kradzeniu tego jedynego „Magasin də 
Paris“, zapanowała czarna rozpacz. 
Całe miasto uważało za swój obowią- 
zek pomgać w dochodzeniach policyj- 
nych. Wieść o kradzieży roszeszła się 
w okolicy i temu zawdiięczyć też na- 


leży, że sprawca dostał się w ręce 
władz. 
Oto Sachsman dowiedział się, ze 


w sąsiedn. wsi Żabiele ad Dzików ja- 
kiś domokrążca sprzedawał po domach 
towary podobne do tych, jakie u nie- 
go skradziono. Wybrał się więc tam 
i rzeczywiście w kilku domach rze- 
O odkryciu swem 
doniósł policji, a ta wkrótce areszło- 
wała Michała Maziarza, liczącego lat 
29, kilkakrotnie już karanego za kra- 
dzieże. Znaleziono przy nim jeszcze 
wiele towaru. Wójt z Żabiel agnosko- 
wał go jako tego, kióry po wsi krążył 
i towary sprzedawaj 

Wczoraj odpowiadał on przed se- 
natem III i po przeprowadzonej roz- 
prawie został on zasądzony na dwa 


| lata ciężkiego więzienia. 


——E— 


5000 dol. za rękopis 
France'a, 


Paryż w grudniu. 

(H). Wielka nowojorska firma Ga~ 
brjela Wellsa nabyła w tych dniach ma- 
nuskrypt sławnej powieści Anatola Fran- 
cea p. t „Tais”. Rękopis jest pierwszą 
redakcją tego dzieła, różni się zatem 
znacznie od oryginału, który przechowy- 
wany jest w witrynach Bibliotbeque Na- 
tionale. Ta bibljoteka jest zresztą wła- 
ścicielką wszystkich prawie manuskryp- 
tów Anatola France'a. 

Rękopis „Taidy* wygłąda bardzo cie- 
kawie. Nie składa się z normalnych, po- 
rządnych arkuszy papieru, lecz 

z luźnych świstków 
rozmaitego kształtu, koloru i wyglądu. 
Niektóre z tych świstków to zaproszenia 
na uroczystości rozmaite, śluby, obiady, 
it d. Na ich stronie niezadrukowanej 
pisał genjalny pisarz swoją powieść. 

Manuskrypt ten jest pierwszem dzie- 
łem France'a, które dostaje się za grani- 
cę. Firma Welle zapłaciła zaj 

pięć tysięcy dolarów. 

A otrzymała już ofertę jednego z miljo- 
nerów amerykańskich. który gotów jest 
zarłacił za ten rękopis cenę trey- 
krotną. 


CRETE TA e JE 
Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Nr. 836° 


PR EOT PORANNA“ z dnia 1. 


LD SZGZ690K) zbrodnicze) dzi: łalneści cH auca CULGNEPA. 


Ma hrabinę z Ukrali 


imrierglick do okradania domów 


nakłaniał 


stycznia 1928, 


ny 


pod pretekstem kleptomaniji. 


CHORA UMYSŁOWO 55-LETNIA HR. T. SYPIAŁA NA DWORCU, NIE 


MAJĄC MIESZKANIA. — 


PRZYGODNY „OPIEKUN“ IMMERGLUECK PROPONUJE JEJ „INTRATNY INTERES". — MUELLE- 

ROWA NIE GODZI SIĘ NA POMOC W IMPREZIE. — ZAMIERZONY WYJAZD DO STANISŁAWO- 

WA I POLOWANIE NA NAFCIARZY. — OSZUST W ROLI EX-ROTMISTRZA, DYREKTORA INSTY- 
TUCJI FINANSOWEJ, AGENTA SAMOCHODOWEGO ETC. 


Lwów, 31 grudnia. 

(—) Wczoraj podaliśmy garść 
szczegółów z życia ongiś poważne- 
go kupca, a ostatnio zawodowego 
sutenera, znanego na bruk lwow- 
skim, Henryka Immergliicka, któ- 
rego policja aresztowała pod za- 
rzutem stręczenia do nierządu. Do- 
chodzenia policyjne wykazały mnó 
stwo wypadków nakłaniania przez 
Immergliicka różnego rodzaju 
dziewcząt do oddawamia się nie- 
rządowi w jego mieszkaniu, z cze- 
go chciał ciągnąć zyski. Raz mu 
się udawało, drugi raz interes nie 
dochodził do skutku. Nie mając u- 
sialonych źródeł dochodu, Immer- 
glück nie pozbawiony inicjatywy, 
potrafił korzystać z każdej okazji, 
nie patrząc wcale na to, czy jesl to 
uczciwe, czy nie. 

Kochanka jego Stanisława Miu- 
ler, o której obszernie wczoraj pi- 
saliśmy i dzięki której dostał się 
do kryminalu, poznala się w swo- 
im czasie z niejaką 

hrabiną Ireną T. 

liczącą lat 55, pochodzącą z Ukrai- 
ny, osobą pozbawioną również ja- 
kiegokotwiek żródła utrzymania, a 
przytem niezupełnie zdrową na t- 
myśle. Hrabina T. posiadała nato- 
miast rozległe stosunki w domach 
arystokratycznych na Kresach 
wschodnich i latem odwiedzała 
swoich znajomych, którzy: zaopa- 
trywali ja w gotówkę i naturalja. 
Z tych to zasobów żyła ona przez 
zimę. 

W okresie poznania się Millerowej 
z hr. T., ta ostatnia była kezdomna i 
spała w poczekalni dworca kolejowe- 
go: Müllerowa sprowadziła ją do mie- 
szkania JImmerglicka, a ten dowie- 
dziawszy się o jej stosunkach, odrazu 
powziął 

genjalną myśl. 

Mianowicie zaproponował hr. T., by 
zabrała ze sobą Mfilierową w charak- 
terze damy do towarzystwa lnb poks- 
jówki, wybrała się do swoich znajo- 
mych domów i tam korzystając z o- 
kazji, kradła biżuterię, którą onby na- 
stępnie spieniężał. 

Propozycję tę Immergliick przed- 
stawił hr. T. w obecności Mūllerowej, 
ale ła ostatnia Sstanowazo się temu 
sprzeciwiła, nie chcąc się narażać na 
kryminał. By ją uspokoić, Immerglóck 
perswadował, że nie grozi im żadne 
niebezpieczeństwo, ponieważ hr. T 
jest umysłowo chorą i w razie przy- 
chwycenia ich naweł na gorącym u- 
czynku, hrabina 

wykręci się klepłomanją 
i z powodu swego slanu umyslowego 
nie będzie pociągana do odpowiedzial- 
ności. Mimo tych perswazji impreza 
się nie udała, wobec czego Immer- 


glück zrezygnował ze znajomości 
z hr. T. 
Po kilku dniach wpadł na nowy 


koncept. Czując mianowicie, że policja 
następuje mu na pięty, że prędzej 


czy później zostanie zedemaskowany 
i osadzony w więzieniu, Immerglick 
oświadczył Miilerowej, że powinni 
opuścić Lwów, 

gdyż tu jest „za dobra policja“ i za- 
proponował jej wyjazd do Stanisławo- 
wa, gdzie występowałaby w charakite- 
rze jego żony, W Stanisławowie bo- 
wiem --- jak twiemdził — jest dużo 
bogatych ludzi, przyjeżdżają mafcia- 


rze, z klórymi mogłaby zawierać zna- ` 


jomości, a następmie przy jego pomocy 
iekonywać szantaży, - 

Als i na to Müllerowa się nie 

chciała zgodzić, wobec czego z tą sa- 

ma propozycją zwrócił się on Ko dwu 

dziewcząt z pod lekkiego znaku, Ste- 

fanji Ch i Mani W. Te również edmó- 


1 podusgka 


wily trierdząc, że nie mają zamiaru 
Lwowa opuszczać, gdyż w Stanisla- 
wowie mogą się dostać w ręce policji 

Imr ergliieck wyatepował we Lwo- 
wie pod rozmaitymi tytułami. Jednym 
przedstaw iał się jalko 

b. rotmistrz huzarów, 

innym jako dyrektor wielkiego przed. 
siępiorstw» finansowego, innym zno- 
wu jako reprezentant amgieliskiej fa- 
bryki samochodów „Roll-Royce“, a 
ostytnio wobec dziewcząt, które na- 
kłaniał do nierzątlłu, jako akwizytor i 
agent składu przyrządów lekarskich 
Barana przy ul. Akademickiej, od któ- 
rego miał rzekomo mieć pełlnomocni- 
ctwo na akwizycj 


przywróci 
Ci zdrowie, 


Priedai DIE i Daki fi epa ka m, Ef NGERA we Dedala. 


1a.M.1028 mespola 6.lusctrowa w Nime LEW 


Niezrównani 


artyści: komicy świała w swej 


arcywesołej komedji, przewyższa” 


jącej sę, każdym względein wszystkie dotychczasowe p. t.: 


HUMOR, TEMPO, WERWĄ, ŚMIECH OD PIERWSZEJ DO OSTATNIEJ SCENY. 
Program dla wszystkich dozwolony: -- Pnzez pierwsze 4 dni zniżki, bilely wol- 
nego wstępu i pessepartout nieważne. 


natastrcia kolejowa W B.bróWCE 


pod Jarosławiem. 
TRZY WOZY TOWAROWE WYKOLEJŁY SIĘ. 


„Dd naszego korespondenta.) 


Jarosław, 29 grudnia. 

Dziś przed poł. lotem rozeszły 
się po mieście wersje o strasznej 
katastrofie kolejowej na stacji Bo- 
brówka za Jarosławiem, na szlaku 
Jarosław — Rawa Ruska. Jak sie 
okazało, pogłoski te były mocno 
przesadzone. Oto o godz. 6-tej ra- 
no z pociągu towarowego wykolei- 


ły się 8 amerykańskie wozy z wę- 
glem, wobec czego pociag osobowy 
z Rawy Ruskiej spóźnił się o 70 mi- 
nut. Żadnych nieszczęśliwych wy- 
padków w ludziach nie było. Po u- 
sunięciu przeszkód ruch odbywa 
się normalnie. Dochodzenia prze- 
prowadza komisja kolejowa. 


Tajemnicze okradzenie ktm sjonera 


bankowego. 


Lwów, 31. grudnia. 
—) Wozoraj przedpołudniem je- 
den z lwowskich największych ban- 
ków, wysłał rano na miasto ze zlece- 
niem przeprowadzenia pewnej opera- 


Kapalusze męskie 


„SWOPIKO* są najlepsza 


najtańsze 
Wszędzie do nabycia! 
Wszędzie do nabycia! 


cji finansowej, swego długoletniego i 
dotąd niepesziakowanego komisjonsra, 
nazwiskiem Zuck, przyczem odnośny 
oddział banku wręczył mu pewną 
kwotę. 

Po powrocie z miasla Zuek zjawił 
się w odnośnym oddziele banku i po- 
czął z teki wyjmować zapiski i pie- 
niądze. Nagle zawołał przerażliwym 
głosem: 


m—— m 


Str. 5 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11.” 


„Gdzie są dolary?" 
równocześnie zbladł jak płótno i po- 
czął po obecnych wodzić błędnie oczy- 
ma, robiąc wrażenie, jakgdyby dostał 
pomieszania zmysłów. 

Po przyjściu do równowagi stwier- 
dził. że w jakiś 

zagadkowy sposób 
zginęły mu z teczki paczki bankno« 
tów 1, 2 i S-dolarowe w sumie 2.800 
dolarów. Zuck nie zdawał sobie spra- 
wy, gdzie i jak te dolary zmikłyi 
twierdził, że ich nie mógł zgubić, lecz 
widocznie go okradziono. 

Dyrekcja banku odniosła się na- 
tychmiast do władz bezpieczeństwa, 
nte po zapoznaniu się ze stanem 
faktycznym zadecydowały, że aż do 
wyjaśnienia sprawy Zuck musi byś 
uwięziony. 


Niebożę Biże;ko pokaran 


za lichtarze. 
Jak sprawiedliwość każe. 
Lwów, 31. grudnia. 

(©. Przed s. Szulisławskim sta- 
wat wczoraj 22-letni Marjan Biżejko, 
z zawodu złodziej. W październiku br. 
pewnego dnia przyszeJ! on do realno- 
ści przy ul, Leona Sapiehy 51 i przez 
tvlne drzwi wiargnął do mieszkania 
Ignacego Wachilla, gdzie porwał dwa 
srebrne lichtarze, wartośc. 200 zł 
Wachtłówa w ostatnim momencie 
spostrzegła uciekającego złodzieja, na- 
robiła krzyku, tak, że zbiegli się są- 
siedzi i Bożejkę przytrzymali. W o- 
stalniej chwili Bożejko lichtarze po- 
rzucił, Mimoto s. Szulisłarwski zasą- 
dził go na 5 mies, ciężkiego więzienia. 


NOC SYLWESTROWA 


urzącza jak w roku zesztym 
w barwnie udekorowanych i kom- 
pletnie odnowionych salach . 
Restauracja 
Hotelu Imperial 


' Dancing familijny dla wykwin- 


tnych sfer towarzyskich. 


ZNIŻONE CENY NABIAŁU 
dostarczanego przez _ Mleczarnię 
Miejskiego Zakładu Aprowizacy j- 

nego: 

1 litr mleka pełnego w butelkach 
0.50 gr. 

1 litr mleka pełnego t. z. dla dzieci 
0.58 gr. 

1/4 litra śmietanki słodkiej lub 
kwaśnej 0.50 gr. (z dostawą do 
domu o 2 gr. więcej). 

1 litr mleka pełnego na miarę 
0.42 gr. 

1 kg. masła descrowego zl. 6.80. 

1 kg. sera trapistów zl. 3.— 

1 szt. sera śmietankowego 0.25 gr 

Zamówienia przyjmuje kantor 
przy pl. Bema I. 11, telef. 23—96 


+ oraz wszystkie sklepy miejskie 


EŁAD KOKZRETNY. — 


Berlin, w gruł (ńdiu. 
Koloński lekarz dr. Herbert 
Kah wynalazł? nowy sposób zwal- 
czania moriinizmu. Metoda Kahlego 
potuga ma możliwie 
jak najszybszem usuwaniu morfiny 

z organizmu pacjenta, 
Dotychczas kurację stosowano bardzo 
ostrożnie i powoli z obawy przed na- 


alępsiwami zbyt naglego przerwania 
nalogu: komplikacjami sercowemi, de- 


lirjmm, a nawet chorchą nmysiową. 
To też kuracja taka tnwa całymi mies 
siącami, przyczem pacęentcan zmniej- 
sza się ślopniowe i systematycznie 
dawki morfiny. 


Dr. Kahle przerywa magle. A po- 
nieważ morfina potrzebuje czterech 


do pięciv dni, aby naturalna drogą o- 
puścić ciało, chroni on pacjentów 
przed męczarniami, utrzymując ich 
przez sio sdwadzieścha godzin 

w szłucznyn śnie. 
Facjent budzi się potem nieco wyczet- 
rany i osłabiony, ale klątwa moriini- 
amu przestała nad. nim ciążyć. 

A dale? wychodzi dr. Kahle z za- 
łożenia, że morfina działa baat lzo sil- 
nie, zwłaszcza ma t. zw. 

nerw sympatyczny, 
a za jego pośredmiciwem na dzialal- 
ność serca i ważnych części narzą- 
dów rozrodczych. A ponieważ odpo- 
wiednikiem nerwu sytmpaltycznego jest 
t. zw. 
nervus parasympałhicne, 

dr Kahle wzmacnia go podczas swej 
kuracji, Pacjent olrzymnuje kiwa lekar- 
stwa; jedno jest śnodkiem nasennym, 
drugie ma wzmocnić nerw perasylnpa- 
lyczny. 

Tę małodę slosował dr. Kahle z 
wielkiem powodzeniem w praktyce. 
Zdaje np. sprawę z przebiegu leczenia, 
morfiniesty, który zażywał dziennie 
4 i mół grama trucizny. 5. październni- 
ka 1927 otrzymał pēcjent — jak to o- 
pisuje lekarz w barzo ciekawym ar- 
tykule —. środek nasenny. Spał 26 go- 
dzi a zdawalo mu się, że tylko dwie. 
Po lekkim posiłku zasnął znowu i spał 
z krótkiemi przerwami przez cztery 
dni. 8. paźdz. 


obudził się z pewną 


GAŹKIA PORANNA 


świadomością. Na widok monfiny 
oùwracal się z obrzydzeniem, 

13. października wystąpił u dhore- 
go bardzo silny apetyt. Zżadł wprost 
kółosalią tość pokanmu, tak, że do- 
znaweł bolu w muskułach szczęko” 
wych. Sen nastąpił teraz bez wszesl- 
kich sztacznych środków. W krótkim 
czasie pnzybrał pacjent na tuszy 

23 funtów. 


APOLLO! 


Rekord humoru! 
Łzy i śmiech! 

Clou sezonu! 
N'ezwykła atrakcja! 
Zachwyt! 


Dziś w noc Sylwestrową ostatni program o godz. 11'30 w nocy. 


Cały 


wytworny wieczór 
Casino de Paris 
Prawdziwy Montmartre. — Nieustająca wesołość. — Tańce w obłokach. — Tańce 


na scenie, 


Jak pp. Uoyd George | Clemenceau, 


napróżno szukal: Wisły. 


z uma LL. swyczilia lyż8 


5 wielka premiera! | 


Najwybitniejszy i 
òbeenej na t'e powieści 


Zieć Firmy Cohn 


W pī. roli Gharles Murray i George Sidney 


W niedzielę i. stycznia 1928 o godz. 11 30  PREŚ SZ ogzfcny. Jl 


święci 


— Niespodzianki. — Zakawa do rana. 
NOWOROCZNY PROGRAM (styczniowy) 


Azurea, duet taneczny; Selwcig Mellin, tancerka klas. 
Messalini ? ? ? Riła Violetta, tancerka char.; 
morysta; Iguatewska, tancerka; Fins "Or duet tam.; Pragerówna, polska pieśńiar- 
ka; Tropacaro, wloska subretka; Czaplicke, tancerka; Bogdańzki piosenkarz i w. iu. 

Początek o gódz. 


INTERESUJĄCY PRZY- 


Dcznał zupełnego odrodzenia fizycz- 
nego i moralnego. Ustąpila depresia. 
Nieopisama radość życia zapanowała 
w duszy uieczonego mórfinikty. 31-go 
paździerńika opuścił szpikal zupełnie 
nieczony. Í 

W ten sposób leczył Kahle 118 pa- 
cjenłów, z których tylko dwóch nie 
utalo mu się przywrócić da normal- 
nego stanu. 


APOLLA! 


najdowcipnieisży film doby 
A. HOFFMANA. 


AWIWESIFOWY 


(premjowawa piękność), 
Olesławski, znakomity polski hu 


10 wiecz. 


WESOŁY EPIZOD Z OKRESU KONGRESU WERSALSKIEGO. 


Paryż, w grudniu. 

(e) Z okazji ostatniej dyskusji 
genewskiej jedno z pism francus- 
kich przypomina, że w okresie kon 
gresu wersalskiego pp. Lloyd-Ge- 
orge i Clemenceau próbowali na- 
kreśłić granice pomiędzy Polską a 
Litwą. W dyskusji na len temat 
przesiedziała ta dostojna dwójka z 
„grubej czwórki” parę godzin pad 


aj Burpy wschodniej, darem- 


nie szukając rzeki „Wisły. Wresz- | 
cie wielki „Tygrys“ , tj. p. Clemen- 
ceau wpadł w szał i wołał: „To nie 
wiarogodne i niezrozumiałe. Ci 
idjeci zapomnieli narysować Wisłę 
na mapie!“ 

Gniew nie pomagał, ani premjer 
francuski, ani angielski — główrej ` 
rzeki Polski znaleźć nie mogli. We- 
zwano fachowca-kartografa z Quai 
| d'Orsay. P. Clemenceau powitał go 


O n 


Or iNIZMEM 


CIEKAWE WYWODY LEKARZA KOL OŃSKIEGO, DRA HERBERTA KAHLEGO. — SPOSÓB SZYBKI I SKUTECZ- 

NY. — DOBROCZYNNY SEN. — WZMACNIANIE 'NERWU PARASYMPATYCANEGO, — 

METODA DRA KABLEGO OKAZAŁA SIĘ SKUTECZNĄ W 116 PRZYPADKACH NA 118. 
KLĄTWA MORFINIZMU PRZESTANIE CIĄŻYĆ NA LUDZKOŚCI! > 


ir. o o8 


z gniewem: „Co pan nam dał, co 
za nieszczęsna mapa. Niema na 
niej ńawet Wisły!” 

Nieszczęśliwy urzędnik zaczął 
się tłomaczyć: „To jest dobra ma- 
pa. Lepszych map Europy wschod- 
niej niema. To jest mapa niemiec- 
kiego sztabu generalnego. Wisla 
jest na tej mapie. Tylko nazywa 
się po niemiecku: Weichseł, a nie 
Vistule". 

Po tych wyjaśnieniach obaj do- 
siojnicy mieli bardzo zdetonowane 
mity, ale p. Clemenceau wreszcie 
przerwał przykre milczenie, woła- 
jąc do urzędnika: „Idź pan sobie, 
za dużo pan mówi!” 

ZA 


Nowe ceny mąki 
i chleba. 


Lwów, 31. grudnia. 

Tymcz. Zarząd gminy m. Lwowa 
ustalił nowe ceny maksymalne na mą- 
kę i pieczywo od d. 31. grmdnia 1927. 

Maka. 

Za 1 kg. nańłatlmiejszej o przemia- 
la 40 proc, (w sprzedaży detajliczme;) 
90 gr., pszennej 50 proc. detajl. 79 gr, 
1 kg. mąki żytnej 65 proc. 59.50 gr. 

Pieczywo, 

1 kg. chleba z mąki żytniej ciem- 
ne, w piekarni 40 gr., w sklepie lub 
na siraganie 42 gr. 1 kg. chleba z mą- 
ki zytńcej-65 proc. w piekamni 58 gr. 
w skiopie 60 gr. 1 bulka 4 dkg. pezen- 


na 4 i pół gr., w sklepie lub na stra- 
ganie b gr. „Czwórki żydowskie* w 
sklepie lub na straganie 20 gr. Pół 


chleba Grahama w sklepie 36 gr. 1 
kg. chleba pszemno-żyłniego na droż- 
dżach 70 gr. 

Równocześnie ponawia się zakaz 
wypiekania i sprzedawania chleba 
pszennego luksusowego, oraz bułek z 


mąki pszennej jakościowo lepszej niż 


50 próc:, dalej wytpiekania chleba w 
bechenkach o innej wajzę jak 1 i 2 
kg., oraz bułek o wadze. innej jak 4, 
8 i 16 dkg. (wyjątek chleb Grahama). 


— nna 


TERA AROA ZYCZE 
NADESŁANE 


SPECJALISTA chorób WORA 

skórnych oraz 
Dr. SCHWARZ hornan gu 
kundar. szpit. państw. 4 nl. SŁO- 
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie piam, brodawek, włosów aelektro- 
lizą, diaterma WL: lampą kwarcową. 

el. 16-61 


POR“ z i. (. 1927. 


FESLETON „GAZ. 


S. TIEPPERF 


Mość pod zurotnikiem 


Miasto Daressalam doczekało się wie- 
szcie swej wielkiej sensacji Stalo się coś, 
co nietylko calą kolonję europejską, lecz 
1 rdzenną ludność afrykańską poruszyło 
do głębi. Wszyscy, wszyscy jednem slo- 
wem, ze wzburzonym wyrazem [warzy 
załegali tłumnie ulice, restauraci2, w klu- 
bie ami szpilki wetknąć. 

— Morderstwo! Morderstwo! — poda- 
wano sobie poseppną wiadomość z ust du 
usł. 

Zapewne! Od czasu do czast, C) parę 
lat przynajmniej, zdarzały się w tej oko- 
licy morderstwa; ale to, dokonane na mlo- 
dej i ładnej kobiecie, ulubienicy Europej- 
czyków, otoczone niezbadaną tajemnicą, 
było tak niesłychane, że umysły ludzkie 
długo uspokoić się nie mogły. 


Przed, trzema laty na okręcie linji 
Woermanna przybyła do Daressalam w 
charakterze wychowawczyni, zaangażowa 
nej do jednej z plantacji wewnątrz kraju. 
Z czasem jednak, przekonawszy się, że 
sy Daressalam nie było dotychczas kriw- 
cowej i że przy wrodzonych zdoluościach 
i zwęczności może igłą o wiele więcej za 
mebiaćg . posadę wychowawczyni rzuciła, 


+ 
|| 


olwierając WM mały, lecz elegun- 
oki salon mód. 


Dzięki wykwintnemu swemu guzstow: 
i przepięknym barwnym jedwawiom ın- 
dyjskim zdobyła sobie niebawem bardzo 
liczną kbientelę. 

Nietylko talent krawiecki jednak zje 
nywał jej uznanie i przyjaciół, lecz mile 
obejście z ludźmi i wysoki takt postęno- 
wania przedewszysikiem a polem... Uroda 
jeszcze — jasna cera i włosy cór półnec- 
hej Europy, wprzęgające do jej rydwanu 
mężczyzn calego Daressalam! 

Nie brakło dziewczynie na ałrykajń 
skim gruncie konkurentów — rzecz aż 
nadło zrozumiała wobac wielu n.eżena- 
tycb Europejczyków, którzy od lat Da- 
ressajam  zamieszkiwwaiji, pozbawieni zu 
pelmie prawie widoku białej dziewczęcej 
twarzyczki. 

Nie była jeszcze zarażona parną, zmy 
slową atmosferą podzwrotnikową..- 

Przyniosła tchnienie ojczyzny z solą... 
Aniołem z nieba wydawała się tym, co 
niezbyt jeszcze głęboko w obojętność i ba- 
gno alkoholu zapadli... 

Przed jej czystem spojrzeniera chylil 
za wstydem głowę, każdy, kto zwierzę- 
cą żądzą uniesiony, śmial wzrok pożądli- 
wy ma nią podnieść. 

Z biegiem czasu wszyscy  zaprzy 
jaźnili się z sobą. Nietylko biały sch ola- 
czała dobrocią swą, służyła radą i pomo- 
cą, lecz i niejednemu kolarowemu krajow- 


cowi*byla aniolom opiekuńczym w po- 
irzebie. 

Nie wyróżniała j dnak nikogo, mikt 
nie mógł się poszczycić jukiemś zoretszem, 
serdeczniejszem słówkiem od niw. Ujmu- 
jąca i przyjazna dla. wszystkich, od wszy: 
stkich trzymała się zdaleka. 

Nadeszła pora wyjazdów: urlopowych. 
Żegnano się uroczyście. Urządzano uczty 
i zabawy na lądzi> i okręcie. Radością 
błyszczały oczy powracających do kraju. 
I dla naszej jasne; blondyny nadszedł 
czas wypoczynku po długich miesiącach 
i latach zyskownej wprawdzie, lecz cięż: 
kiej i wytężonej pracy. 

Nie jechała jednak do ojczyzny, zaraje- 
rzając ferje użyć na zwiedzenie wnę! za 
cudownego kraju, którego stolicą i aśrod- 
kiem było Davessalam. 

I oto pewnego pi.knego dnia uzbrojo- 
na we wszystko. oo do ekspedycji jest po- 
trzebne, udała się w towarzystwie cdda- 
nych jej tragarzy i dwóch wiernych boys 
w drogę poprzez wzgórza. porosie staremi 
palmami, wiecznie zielonemi magnoliowe- 
mi i cytrynowemi drzewami. 

Gdzie okiem sięgnąć, wszędzie góry 
i doliny, a wśród nich pojedyńczo roz- 
siane malè wioski murzyńskie, zamiesz- 
kane czy nie — trudno zdaleka rozpo 
zaiać. 

W głębi krajobrazu, na skraju dzikiej 
gestwiny leśnej majaczy się duże osizdie 
murzyńskie. Wonny dym wisi tam w po- | 


wietrzu, a palmami 


przykryte dachy na- 
dzieją wypoczynku nęcą. 

Droga mlodej podróżniczki lamtędy 
prowadzi; tarn zamierza obóz rozbić i wy- 
wczasu zaznać, 

Idzie tedy drogą swych rzezmaczeń 
ku dolinie, ku wielkiej wsi, zamieszkałej 
przez najdziksze i nagbzrdziej wojownicze 
plemię murzyńskie. Jego zwierzchnik i 
wódz naczelny z królewskiego rodu pono 
pochodzi. Piękny rzeczywiście, jak kró- 
lewskie dziecię! Kto go ujrzą, nie. mógł 
się oprzeć czarowi jefjo postawi. 

Maia ekspedycja przybyła do wsi i na- 
miot już rozbity. Zwierzchnik plemienia 
młodej pani meldować się każe. Zdobny 
w swoje rodzinne klejnoty, stoi przed na. 
miotem i czeka. 

Z za kotary wychyla się biała twa- 
rzyczka w aureoli złotych włosów. lLek- 
ko tylko żarem  alrykańskiego słońca 
tknięta.... 

Powagi i męstwa pełne rysy zwierz- 
chnika miękną na jedno mgnienie oka. 
Radość w nich tli. Olśniony pięknością 
dziewczęcia przymyka oczy i namiętne 
drżenia wstrząsa jege- wspaniałą po- 
stacią. 

Oto przed nim stoi istota innej rasy, 
owej rasy, którą on nienawidzi, która, 
jego, królewskiego potomka, upokorzyła 
i zawladnela ziemią jega ojców. 

Pragnie  mienawidzieć stojącą przed 
nim białą zjawę, nienawidzieć tak, jak 
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Paryż, w grudniu. 

GD. W tych dniach odbyla się roz- 
prawa przeciwko hrabinie de Janzć. 
Jak o łem w swoim czasie donieśliś- 
my — usiłowała ona z powdłu za- 
zdrości i zawiediziomej miłości zastrze- 
lié na jednym z dworców: paryskich 
młodego Anglika, Trefforda. 

Hrabina Janzé, z pochodzenia A- 
merykanka, wyszła w r. 1921 zamąż 
za aryalokratę francuskiego. Bawiąc 
w Egipcie z powodu osłalbienego zdro- 
wia, pomala mr, Trefforda. Obołe 
spotkali się ponownie po roku w Rzy- 
mie, a wówczas przyjaźń ich pogłębi- 
ła się znacznie. Hrabina postanowiła. 
nawet mażądać odl męża rozwodu i 
poślubić Anglika. Hrabia Janzé nie 
sprzeciwił się temu żądaniu, to też 
niebawem piany hrabiny nio nanoty« 
kały żadnej przeszkody. 

Natomiast rodzina Trefforda weca- 
le nie była z tego zadawolona i zagro- 
ziła mu w razie poślubienia hrabiny 
pozbawieniem wszelkiej pomocy fi- 
nansowej. Mr. Treffoni. dał się przeko- 
"mać i oznajmił narzeczonąj, że musi 
zrezygnować z planowanego małżeń- 
stwa, 

Para miała się spalkać po raz o- 
atatrmi 21. marca. Tak też się stało, a 
pe ukończonej rozmowie,  odproma- 
dziła hrabina Anglika 

na dworzec. 

Tuż pnzed odjazdem pociągu zapytała 
młodzieńca głosem bardzo zdenerwo- 
wanym, czy ło mą być rzeczywiiście 
ich ostateczne pożegnanie. A gdy An- 
glik odpowiedział połabująco, 

padły dwa strzały, 
jeden skierowany przez hrabinę ku 
młedzieńcowi, drugi ku własnej ogo- 
bie, Oboje ponieśli dość, poważne rany. 

Dzięki umiejętnej opiece lekar- 
skiej udalo się parze kochanków przys 
wrócić zdrowie. Obecnie "wdnożono 
przeciwko hrabiimie 

postępowanie karne. 
Rozprawa wywołała wielkie zaintere- 
sowanie. Salla sądowi. głale była prze- 
pełniona liczną publicznością, wśród 
której można bylo dostrzec wiale osób 
z arystokracji angielskiej i francu- 
skiej. 

Hrabina oświądczyła sądowi, 
działała pod przymusem nadają. 


1 
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nym, któremu mie mogła de opnzeć. 
Mały browning stale nosiła pmzy so- 
bie, gdyż mogł się ukazać potrzebnym 
podezas licznych podróży. To Muma- 
czenie wydało się sądowi niewystar- 
czającem. Wielkie zdziwienie wywo- 
falo zachowenie się Anglika.  Wydą- 
wał się dziwnie zmieszany, a na 
większą część pytań odpowiadał kmót- 
ko: „tak“ lub „nie”,, 


Kinoteatr 


PALAGE 


LEGIONÓW 3 


-- SZEŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA. 


Po przemówieniach prokuratora i 


obrońcy skazano hrabinę ma 

sześć miesięcy więzienia waron- 

kowego, 

Tak orzekło kollegjum sędziów za- 
wodowych. Gdyby hrabina zabiła ù 
dostała się przed sąd przysięgłych. 
zostałaby niewatpliwie uwolniona od 
winy i kary.. 


Dziś w sobotę 31/12 1927 do godz. %15 wieczór jeszeze | 


Perla Haremu 


Od gadz. 930 wieczór wielki program Sylwestrowy | 


Dama w gronostajach 


erotyczny pikantny dramat w 10 akt. ni tle wojny 
austrjacko-włoskiej. 


— — Ponadto wesołe uzupełnienie. 


Krzyżówka gorącemi kluskami 
chlusnął w twarz posterunkowego. 


BACZNE OKO WŁADZY SPOSTRZEGŁO W NOCY PODEJRZANĄ RYNNĘ 


NA RAMIENIU PODEJRZANEGO OSOBNIKA. 


ZACIEKŁA WALKA 


W OBRONIE RYNNY. — OJCIEC PRZECIW SYNOWI. 


Lwów, 31. grudnia. 

(—) We wrześniu br. w nocy po- 
sterunkowy przytrzymał na ul. Żół- 
ikiewskiej 28-letniego Jana Krzyżów- 
kę (Żółkiewska 70),. niosącego rynnę 
2-metrową. Zainterpelowany Krzyżów 
ka oświadczył, że stanowi ona jego 
własność i pochodzi z jego mieszkania. 
„Niewierny Tomasz“ — posteruńko- 
wy— postanowi? na miejscu całą spra 
wę zbadać i kazał się zaprowadzić do 
domu. Gdy obaj weszli do mieszka- 
nia, Krzyżówka ujrzawszy na kuchni 
stojący baniak z gorącemi klnskami, 
nie wiele się namyślając, porwał go i 
chiusnął klnskami posłerunkowemu w 


Zanchójcą W 


Wywiązała się między nimi 
bójka, w której wziął również udział 
ojciec Krzyżówki, stojąc zaraz po 
stronie posterunkowego, ale obaj nie 
mogli mu dać rady. Wobec, tego po- 
sterunkowy wezwał dwóch kolegów i 
dopiero wspólnymi siłami udało im się 
awantrunika odprowadzić do areszitóry 
policyjnych. 

Dochodzenńa wykazały, że rynnę 
Krzyżówka skradł z realności przy ul. 
Podzamcze. Wczoraj stanął on przed 


twarz. 


s. Szulisławskim, który za te brewerje ; 


skazał 
zienia- 


go na dwa  miesiąceł wię- 


Dil skazany na 10 lal wiezienia 


DWAJ POMOCNICY JEGO ZBRODNI ZOSTALI UWOLNIENI 


Lwów, 31. grudnia. 
(—). Wczoraj w trzecim dniu Toz- 
prawy przeciwko Marcinowi Wolfowi 
oraz jego towarzyszem Piktrowi Mikie- 
łycie i Janowi Muzyce zapadł wynok. 


nie 
którego ona jest 


głębią calego swego dzikiego senca 
nawidzń bialy naród, 
CÓTA.. A 

Lecz czuje nagle, że jej nienawidzieć 
nie jest w stanie, że przeciwnie, uczucie 
niezmidrzonego szczęścia ogarnia go na 
jej widok. Raz tylko dotknąć tej bialej ko 
biety... raz tylko po jasnych włosach ją 
pogładzić... 

Chce na jedną chwilę zapomnieć o nie- 
nawiści rasowejs Myć tzłowiekiem, jak 
inni, którzy mają prawo tej jasnej, bialej 
kobiety dotykać... 

Chęć wolą się staje, a wola do czynu 
prowadzi... 

Wieczorem, kiedy słońce ostatnie pro- 
mienie na horyzont skryje i wszystko, co 
żyje na spoczynek się uda, on jeszcze raz 
do bialej pani pójdzie; nie narzuci się jej 
siłą, lecz prosić będzie o prawo dotknię- 
cia raz jeden tylko jej włosów, temi re- 
kami, które przywykły tylko oszczep 
trzymać.. 

I poszedl. 

„Gdy długie cienie nocy padły na umg- 
czoną upałem dnia ziemię, a ogień straży 
przed namiotem samotnej mieszkanki z ci 
cha trzeszczał, rozsunął ostrożnie ściamy 
namiotu i w biały burnus owinięty, stroj- 
ny w łańcuch, który przodkowie jego no- 
sili i który się lwim pazurem ze śmier- 
telnym jadem kończył, padł na kalana 
przed posłaniem śpiącej swej bogami i za- 
mari na chwilę w bezruchu. 


Pe przemówieniach prokuralora onaz 
Dziewożę nie przebudziło się. .Jąk 
zwierz drapieżny mpodpełzł bliżej. Ciężko 


oddychając, drżącemi rękoma dotknął zło 
tych splotów. Z cichym jękiem ukryl 
twarz i ręce w miękkich, jak jedwab wlo- 
sach. 

Eskorta w głębokim śnie po trudach 
podróży pogrążona mie słyszała cichego 
okrzyku. 

_ Brzask poranka zaróżowił nieboskłon, 
kiedy się znowu ściany namiotu ostrożnie 
rozchylily i zwierzchnik z szatą twanzā, 
do śmiertelnie ranionego zwierza podob. 


ny, chwiejnym krokiem z namiotu wy- 
szedi, 


Odziedziczony po przodkach łańcuch 
zwisal mu z ramienia. Liwiego pazura ze 
śmienlelną zawartością brakło. 

Ldżał na ustach białej blondyny. 

Kiedy jeden z tragarzy zawiadomi! 
władze w Daressalam, wysłano natych: 
miast ekspedycję wojskowa, która zmala- 
zła śmialą podróżniczkę na swem polo- 
wem lóżku bez życia z lwim pazurem 
przy ustach. 

Riedy się udano do zwierzchnika, 
ażeby go za morderstwo pociągnąś, za- 
ktamo jego mieszkanie zaryglowane i 
puste. 

Opuścił ziemię ojców ze Snem 0 szczę: 
ściu jednej nocy letniej. 

Tłum. F. M. 


obrońców dra Kibiłza, Hankiewicza i 
Bałtyckiego, sędziowie przysięgli udali 
się ma naradę. Przedtem jeszcze adw 
dr. Kibatz zgłosił wnioesk na posiawie- 
nie sędziom przysięgłym dodatkowego 
pykamia w kierunku zbrodni zabół- 
stwa. Wnioskowi temu (rybunał odmó- 
wil Przysięgli po naradzie zwrócili 
się z prośbą do (rybunalu o postawie- 
mie drugiego pytania, wobec czego 
przewodniczący otworzył z powrotem 
rozyrawę i trybunał po naradzie zgo- 
dził się na postawienie drugiego py- 
tania. 

Sędziowie przysięgli siedmioma 
głosami zaprzeczyli pytanie pierwsze, 
a potwierdzili dwunastoma głosami 
pytanie drugie odnośnie: do Wolfa, a 
zaprzeczyli pyłamie, odnoszące się do 
da'szych oskarżonych. Na podstawie 
tego werdyktu zapadł wyrok skazme 
jący Wolfa za zbrodnię zabójstwa na 
10 lał ciężkiego więzienia, zaś jego ło- 
warzyszy uwolniono, Obrońca zasądzo 
nego zgłasił odwołanie z powodu wy- 
sokiego wymiaru kary. Rozprawa za- 
kończyła się o godz. 4,30 papoł. 


SYLWESTRA 
APĘDZINY 


w nowo otworzonej restauracji i 
w hali win dawniej 
JAN LUDWIG, Krakowska 7. 


A 


KRAWATY 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 
W NAJNOWSZYCH 
WZORACH 


POLECA 


A LA MILLE DE PARIS 


GRBRYEL STARA 


LWÓW, PL. MARJAGKI 11. 


Nieudały występ wła- 
mywaczy z Przeworska, 


(Od naszego korespondenta.) 
Jarosław, 29 grudnia. 

W nocy z 26 na 27 bm. dokona- 
no włamania do pracowni szewca 
Tomasza Stypuły, któremu złodzie 
je zabrali maszynę i inne przed- 
mioty wartości 500 zł © Zawiado- 
miona P. P. wszczęła energiczne 
śledztwo, zakończone ujęciem spra- 
wców, którymi są Jan Ulman lat 
21 i WŁ. Houc lat 19, obaj z Prze- 
worska. Skradzione rzeczy ode- 
brano, sprawców oddano sędziemu 
śledczemu 


-0p 
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Wśród pism i książek. 
Lwów 351. grudnia. 
Henryk Łubieński: „Zwycięzca“, 
wieść. Naklad Gebethnera i Wolffa. 
Na tle szarego tłumu, gomiącego za 
zdawkową codzienną rozkoszą, wykolejo- 
nych jednostek, słabych, bez woli, pnez 
przewodniej myśli rysuje Łubieński moc” 
nymi |linjami posłać Zwycięzcy Lorzel- 
skiego. Prawo do zwyciestwa w wake z 
żywiołem, z nienawiścią 1 przeczeniem 
ma tyłka człowiek, który z bezwzęlędnyni 
rozmachem wpatrzony w słońce idei, da- 
ży do wielkicga celu, Fryumfuje lotnik pol 
ski, nietylko dzięki brawurze i pogardzie 
śmierci, ale niemniej dlatego, że z cala ści 
słością zważył wszelkie szamsę i przygo”. 


Po- 


tował obronę przeciw zamachom niona- 
wiści. — Zwycięzca ledwie aciera sig o 


swoje otoczenie i autor świadomie przez, 
prowadza go obok świetnie podchwyco- 
nych typów drugiego okresu powojennego 
z ich malemi sprawami i celami. Raz lLyl- 
ko ma krótką chwilę przygnębia go, nie 
szczęśliwa miłość. Ale bardzo szybko 5, 
trząsnął się, aby zwycięsko poprowadzić, 
samolot polski nad Atlantykiem. Do swal- 
czenia zaś ma nietylko potężny żywial,i 
ale jeszcze potężniejszą nienawiść, świet, 
nia skoncentrowaną przez autora w posta- 
ci ułomnego dr. Kleina. Dr. Kiein dyszy 
żądzą niszczenia w odwet za rożczarowa- 
nie życiowe, których jako ułomny kaszel 
stał się ofiarą. Potęga twórcza zwyciężiu 
jednak potęgę niszczenia, oparlą nawet 
o głęboką wiedzę i genjusz wynalązczo- 
ści. -— Łubieński z wielką umiejętnością 
podnieca zaimieresowamie i napięcie nwa- 
ge czytelnika i utrzymuje jego zaciekawie, 
nie aż do końca logicznego rozwiązania. 
Wielką zaletą książki jest barwność opo-. 
wiadamia i djalogu, oraz bardzo popraw- 
ny język. Autor nie nadużywa słowa Pol 
ska, nie potrzebuje tego, ponieważ gora- 
cem umiłowaniem Polski i lotnika polskie 
go jest przepojona cała powieść, — Jest 
to pierwsza polska powieść lolnicza, którę 
Łubieński stanął mocno w |Iiteraturze. 
Z ZERE 
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ia dalej obciążać 
przemyslu i "handlu we Lwowi 


©. 


NA POSIEDZENIU FLENARNEM IZBY HANDL. I PRZEM. WYPOWIEDZIANO SIĘ PRZECIW PROJEKTOWI DO- 
— SPRAWA ROZBUDOWY. — O RACJONALNĄ POLITYKĘ ŻYWNOŚCIO- 
WA. — PROLONGATA WYKUPU ŚWIADECTW PRZEMYSŁ, — DOMOKRĄŻSTWO WE LWOWIE. 


DATKOWYCH DANIN MIEJSKICH. 


Lwów, 31. grudnia. 

Gp). Wczoraj odbyło się pod! prze- 
wcdnictweim prez. H. Kolischera ple- 
narne posiedzenie Izby handlowej i 
przemysłowej, ma którem referenci 
złożyli sprawozdania z czynności biur 
Izby za czas od 28. listopada do 29. 
bm. Z szeregu załatwionych spraw na 
wymienienie zasługują: przedłożenie 
Min, przem. i handlu obszernej opinii 
w sprawie projekta nowej ustawy na- 
ftowej, oraz projektu nowych przepi- 
sów ubezpieczania sprzedawców i eks- 
pedjentów sklepowych. 

lzba przedłożyła p. komisarzowi 
rządu m. Lwowa memorjał, wykazu- 
jący ujemne konsekwencje, jakie wy- 
niknąć muszą z projektowanego obcią- 
żenia przemysłu i handlu w mieście 
nowemi daninami. Prezydjum odnio- 
sło się do p. komisarza rząjlu z proś- 
bą o powołamie do życia komitetu roz- 
badowy miasta, desygnując z ramie- 
nia lzby jako członków tego komitetu 
pp. M. Ulama i T. Hdóflingera, Zata- 
twiono szereg spraw handlowych cel- 
nych i komunikacyjnych. 

Na żądanie tutejszych kół gaspo- 
dawczych odniosło się Prezydyum Izby 
do Min. przem, i handlu o utworzenie 
we Lwowie konsulatu włoskiego dla 
okręgu wschodniej Małopolski. 

Po sprawozdaniach dr. Trawińskie- 
go. dyr. Temnera i dr. Munda wywią- 
zała się dyskusja. w której poruszo- 
me szereg spraw aktualnych. 

Na wniosek r. Frenkla uchwalono 
powołać komitet w celu wypracowia- 
nia memorjału o wskazaniach racfo- 
malnej polityki żywnościowej i wyka- 
zania błędów popełnianych  dotych- 
czas w tym zakresie, 

Z kolei uchwalono rezolucję r. 
Maksymowicza nasiępującej (reści:: 

Izba handlowo-przamytsława po 
wysłuchaniu sprawozdania reprezen- 
tamta zawodu goaspodnio-restauracyj- 
nego i pokrewnych zawodów, stwier- 
dza ponownie, że wskutek upadku i 
zubożenia tegoż przemyslu gospodnio- 
reslauracyjnego, wskutek wygórowa- 
nych podatków, dalsze obciążenie tych 
przedsiębiorstw doprowadzić mogłoby 
do zupełnej ruiny, przeto podniesienie 
dochodów miejskich, jak a) podatek ad 
światła zużytego w restauracjach itp., 
b. od podniesienie ze 60 proc. wzglę!- 
nia 120 do 200 proc. dodalku do pa- 


BET T T T ZNAJ PERECA 1 
NADESŁANE. 


PODZIĘKOWANIE. 
Poczuwam się do miłego obowiązku 
złożyć serdeczne podziękowamie WPP. 


Prymarjuszowi Drowi M Seidlerowi, Se- 
kundarjuszowi Drowi Kowarzykowi i Asy- 
stentowi Drowi Weinsaftowi, jakoteż i Sio 
strom pielęgniarkom w e a Okrę- 
gowego Związku Kasy Chorych we Lwo- 
wie — za nadzwyczaj ofiarną, bezintere- 
sowną opiekę w ciężkiej slabości mojej 
zany i nadzwyczaj łroskhiwe przeprowa- 
dzenie ciężkiej operacji „BÓG ZAPŁAĆ". 
We Lwowie, dnia 29. grudnia 1927. 


Adam Feigel 
kierownik cegielni .Pezet'' w Zamarsły- 
nowie, 10825 
O E o S 
Podziękowanie. 


Pozwalam sobie tą drogą wyrazić ser- 
deczne podziękowanią p. Drowa Stefano- 
wi Trzeciewskiemu, Naczelnemu Lukarzowi 
19. p p. za troskliwą opiekę, oraz bezin 
teresowne leczenie mojej żony. 

10790 i Rabenda. 


tentów akcyzowych, e) oraz podniesie- 
nia podatku dl spożycia do 3-krotnej 
wysokości, nie może być szukane tyl- 
ko u kategorji tego Samego zawodu, a 
Zarząd giminy powinien rozłożyć da- 
minę równomiernie na wszystkich o- 
bywałeli miasta, korzystających na ró: 
wni z niządzeń i dobrodziejstw jegu 
miasta. 

Następnie r. Weinreb zwrócił się | 
do izby o interwencje w sprawie pro- 
longaty terminu wykupu świadectw 


t 


przemysłowych. Winiosek len poparty 


mre RZECZNE KONCZE 


przez pas. Eisensteina został przyjęty. 

Naslępnie dyr. Dittrich  referował 
sprawę domokrążstwa we Lwowie i w 
obrębie wej, tiwowskiego, przedkiada- 
jąc Izbie do zaopinjowania prośby o 
nowe liremcje. Po długiej dyskusji u- 
chwalone udzielenie 3 osobom licencji 
wbrew votum separatum p. Litwino- 
nowicza i Maksymowicza. 

Na zakończenie dr. Zipper wygło- 
sił referat o nowelizacji ordymacii u- 
godowej, poczem posiedzėnie gam- 
AM 


| 
| 
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NIESPODZIANKA 19281 


Aparat do golenia 


PRAWDZIWY GILLETTE 


z jednym nożykiem 


zł. 3. 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJACKI ti. 


Arystokrata wła my! 


BRABIA JUAN SANTORREZ, POTOMEK STAROŻYTNEGO RODU. — PIENIĄŻXI T 
PRZED WIDMEM RUINY MATERJALNEJ. — TAJEMNICZA KRADZIEŻ OGROMNEJ SUMY. 


czem 


CZYŁY SIĘ SZYBKO.. — 
FACHOWA 


WIEDZA ZŁOCZYŃCY. — PATETYCZNE PRZEMÓWIENIE OSKARŻONEGO. — ROK CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


Paryż, w grudniu. 
(H> Król biszpański nie ma stanow 
czo szczęściy do swoich krewnych. 


Oto znowu afera kryminalna, której 
bohalerem jest 
hrabia Juan Santtorrez, 
1 . 
26.letni bonvivant, mający za sobą 


mimo tak młodego wieku bardzo burz- 
liwą i awamturwiczą przeszłość, 

Sankorrcdz odziedziczyk przed! kilku 
laty bardzo znaczny majątek po gwo- 
ich rodzicach, klórzy zmarli niemal 
jalnocześmie. Priżysłlońny i` wytworny 
tmłedzian, znałazłszy się w posiademiu 
pokaźnej fortuny,  począi pieniądzmi 
rzucać na prawo i lewo, Toteż mieba- 
wem wytczenpał kapitały, a dobra- za- 
dlużył tak poważnie, że groziła mu 
zupełna ruina, 

Oto tło. na Kklórem  zarystune się 
przestępetwo aryistolpralty. Wo biurze 
iego przyjaciela, zajmującego się na 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
wielką skałę przemysłem  sukienni- 
czym, hrabiego Emanuela  Gzblezzy, 
dokonał ktoś włamania do kasy ognio- 
trwałej i wydobył z niej całą jej za- 
wartość: 

pół miljona pesetów, 
Policja znalazła się wobec tej kra- 
dzieży w położeniu bardzo truinem. 
Wszelkie ślady! zostały bowiem zatar- 

te bandzo zręcznie 

Po aluższych poszukiwaniach oka- 
zało się niezbicie, że włamywaczemi 
jest .Jnan Semtorrez. Zainiterpełowamy 
w tej sprawie arysokrata stanowczo 
wyparł się wizelkiej winy. Pieniądze, 
któremi zaspokoił małpilnzefize dlugi, 

pockodziły rziekonio z 
szczęśliwej gry w karty, 
Później jednak w ogniu pytań 
żawyłeh załaznał się mlody i 


kozy- 
lesfko- 


myślny przestępca. Przyznał się cal- 
kowicie dn włamania, zaznaczając, 


iż 


Ww Kawiarni . Warszawa! 


Niespodzianka dia gosc: 6 bzzpłatnye premij do rczlosowania. 


Kabaret. 


— Dancing na sali i w Barze, 


— Humor. — Smiech. 


Orkiestra Ja/z-bandowa. 


Na powitanie Rotu - Sensacja 1928. 


Obuwie 


z pie wszor ędnych :ab yk poieca po cenach kon- 
Furencyinych MAGAZYN OBUWIA 


S. WIND Lwów, Koparnka 30. 


Żarobs« około 10.000 - zi. 


Poszukujemy  imieligentnych, energi cznych 


organizatorów da przeprowadze- 


nia kwesty publicznej i zorganizowania zabaw ludowych na rzecz wielkiej insty 


tucji humanitarnej: 
jednego na województwo lwowskie, 


jednego na województwo staniskuwo wskie, 

jednego na województwo tarnapols kie. 

Od kandydatów wymagana nieskazitelna przeszłość i duże wyrobienie orga- 
mizacyjne. Oferty z życiorysem i pisemnemi relerencjami znanych osób i instytu- 


cji nałeży składać osobiście u Pana Czesława Staszewskiego d. 3. i 4. 
„George'a“, d. 5. i 6. stycznia 1928 w Słamisławowie Heolel 
Farnopau Meral 


Noc sylwestrowa w kaw. „LOUVRE“; f 
NOCY SYLWESTROWEJ I! 


Program kabaetewy dotychczas nicdywały! 
Wys'ep pierwszorzęd pca sił zagranicznych, 


Mac miłych niespodzianek ! 


1928 we Lwowie Hotel 


„Fdison”, 4. 8.19 njia USG w 


ołve7, 


posiada usta oną 
opinję na]wese szej 


oc ozampańskis zabawy! 


stycznia 


Carel el 13755 


«ow 
aja 12. 


Będzie to 


8473 pęknie udekorowan | E'ekta 
świaiingi Dwie owiększone orkiestry. 


Dancing na sali i w Barze. — Hpraszą sig 9 wczesne zamawiania stolika. 


dekona? go zupełnie na własną rękę. 
Niegdyś bowiem zajmował się jako 
amator 

ślusarstwem artystycznem 
i doszedł w tej dziedzinie do bardzo 
znacznej znajomości tego rzemiosła. 
Ta fachowość właśnie pnzez' dłuższy 


| czas wprowalzalia w błąd policję. 


Postawiony przed sąd przysięgłych, 

wygłosił arystokrata, 

paietyczne przemówienie 

W dosadnych słowach potępiał swote 
dotychezasowe życie, malował jego 
nicość, marność i nikczemność, Zapo- 
wiadał zarazem, że po wyjściu z wię- 
zicmia pragnie rozpocząć nowe, lepsze 
i piękniejsze życie. 

Mowa ta wywarła silne wrażenie, 
Młodzieniec został skazamy tylko na 
rok więzienia. Karę przyjął mabyjch- 
miast, natomiast prokurator wniósł 
zażalenie nieważności, Afera ta roze- 
szla się głośnem echem w całej Hisz- 
panji. Dzienniki lewicowe roją się od 
złośliwych ataków na arystokrację 
hiszpańską, dzienniki konserwatywne 
zachownją milczenie, pełne dyskretnej 
rezerwy. 

mf 


Zawiadamiamy zwolenników homeo. 
patji, że dla dogodności i zacszcezędzenia 
czasu, jakiego wymagało dotąd. wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zamó- 
wień wprost przez centralę, urządziliśmy 
tilją we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne na 
główn i wyterc=w otrład Ala Polski 


aptece M. ETFINGERA 


wo Lwowie przy pl. Gohuchowskioh. 
Centr. Apteka Homeopat. 
Dra WILLWMANRA SCHWABE w Lipsku. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 
aje adwrałnie net 


les poudres 


Folle-Rlene 
hevalier Printemp: 
elite Ficur Rieu 


Wyłaczni Przedstawiciele 
M. Czapnik i S tzbicki 
Varsovie, Dluga 50, tél. : 324-00 


oFŁUJALIDZA UMORUK sAaDNMULUŁK 
I WENERICZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 
Lwów, Sykstnska 37, (róg Słowackiego), 


Leczenie włosów, plam, znamion, elektro 
lizą, lampą kwarcową. 7081-18 


Nr. 8768 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1. stycznia 1928. 


Str. 9 


KRONIKA 
2 | Grudnia 


£ obota 
S; wastra p. 


BEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


ŁY aa 


TEATR WIELEI: 
Sabeła, 31. bm. „Żydówka” — gośc. 
wyst. Ignacego Manna. 
Sobota, 31. bm. o il w nocy „hej sza- 
lejemy..* 
Niedziela, 1. stycznia o 3 popoł. „Ri- 
goletto“ — ceny zniżome popol. 
Niedziela, 1. stycznia o 7.50 wiesz. 
„Donna Oretta". 
bPoniedziałck 2. stycznia „Aida“, gość. 
występ Ignacego Manna. 
Wlorek 3. stycznia „Donna Oretta”. 
TEATR NOWOŚCI: 
Sobota, 31. bm. „Niech mnie djabli...' 
Niedziela, 1. stycznia o 3 popol „Naj- 
piękniejsza z kobiet" — ceny  zniżone 
popol. 
Niedziela 1. stycznia o 7.30 wiecz 
„Niech mnie djabli...* 
Poniedziałek 2, stycznia 
Seans“. 
a Wtorek 3 stycznia „Niech muie dja- 
b. 


„Niezwykły 


„Żydówka, czarująca wspaniałą mu- 
zyką opera Halevy'ego, ukaże się lziś z 
ulubieńcem iwowsliej publiczności, Igna- 
cym Mannem, pierwszorzędnym tenorem 
bohaterskim, który ostatnio święcił nie- 
zwykłe sukcesy zagranicą. ` Obok gościa, 
stwarzającego świetną kreację Eleazara, 
usłyszymy p. Cywińską (w partji tytuło- 
wej) oraz pp. Ukońską, Kurzbarta, Szymo 
nowicza i reżyszra Tarnawskiego w dal- 
szych partjach czołowych. Kierownictwo 
muzyczne spoczywa w rękach dyr. Boja- 
nowskiego. 

W Tealrze Nowości dziś w dalszym 
ciągu sensacyjna operetka Reichweina 
„Niech mnie djal ai .*, z pp. Grabowską i 
Dembowskim w partjach czołowych. 

Repertuar Noworoczny w Teutrach 
Miejskich zanowiada na niedzielę popoiu- 
dniu o godz. 4.30 w Teatrze Wielkim o- 
perę J. Verdi'ego „Rigoletto“ z p. Krug- 
łowskim w partji tytułowej. Ceny znacz- 
nie znizone. Wieczorem o godz. 7.30 prze- 
piękna komedja renesansowa włoskiego 
autora B. Forzano „Donna Oretta" z p. 
Mazarekówną, doskonałą odtwórczynią 
roli tytułowej, 

Tcatr Nowości daje jutro w niedzielę 
o godz. 3.50 popoł. po raz ostatni w nie- 
żącym sezonie operetkę W. Bromme'a 
„Najpiękniejsza z kobiet“ po cenach zna- 
cznie zniżonych. Wieczorem o godz. 7.30 
fantastyczna operetka Fr. Lehara „Niech 
mnie djabli..*, w premjowej reprezenta- 
cji artystycznej. 


k 
TEATR MAŁY: 


Sobota ul. g. 7.30 w. Premjera „Raj 
zamknięty“, gość. występ Antoniego Fert 
nera. Zniżki ważne. 

Niedziela 11. stycznia g. 3 popoł. „Bal 
dia czieci*. 

Niedziela ! stycznia g. 7.30 wieczór 
„haj zamknięty”, Gość. występ Antoniego 
fF'ertnera. Zniżki ważne. 

Feniedziałek 2, stycznia g. 7.30 wiacz. 
„Raj zamknięty”, Gość. występ Antoniego 
Fertnera. Zniżki ważne. 

xk 

Dzłś premjera w Teatrze Małym 
przezabawnej kcmedji trzyaktowej, zna- 
komitej spółki antorskiej Hennequina i 
Coolusa pt. „Raj zamknięty“ w doskona- 


lym przekładzie W. Perzyńskiego. Wv- 
stąpi w niej gościnnie świetny Anicni 
Fertner, stwarzając arcykomiczny typ 


rodtałusiałego hulaki. 

„Do góry uogami* w Teatrze Małym. 
Rewja Sylwestrowa szaleństwa i wesoto- 
Ścr ż udziałem wszystkich artystów Tea- 
tru Małego oraz gościnnie występujących 
pp. M. Korabianki, M. Wrońskiej, Mar- 
tówny, Ciesrelskiego, Sowińskiego, Da- 
dzińskiego i conferenciera T, Ortyfna. za- 
powiada się świetnie. Bilety są rozchwy- 


tywane. Bogaty program zawiera cały 
szereg atrakcyjnych numerów, jakstó: 
„żywe kino’, „Uj'to wojsko“, satyre 


polityczną, craz solowe występy. Pazo- 
siałe bilety nahywać można w kasie Ten- 
tru miejski-go od godz. 9—11 i ód 4—5. 
Focząiek rewji o 11 wieczorem. 


Na 
Reperfuar Teatro Wileńskiego: 
Niedzielą 1. stycznia g. 3 popoł. „Bal 
dla dzieci". 


ROMAN SOSIN 


Obywatel miasta Lwowa, porucznik rezerwy. uczestnik walk listopadowych 1918 r., 
właścioiai zakładu mechanicznego. 
Zmarł dnia 27. bm. pe krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 32. 
Pogrzeb odbędzie się krypty OO. Hrrmasdynów dnia 31. grudnia br. o godz. 


2glej na cmentarz Obrońców Lwowa, na który zaprasza stroskana 


13883 
Żona z córka. 


Nniedzieia |. stycznia g. 7.50 wiecz. 
„Raj zamknięty”. Gość. występ Antonie- 
go Ferinera. 


* 

Z Teatrn Wileńskiego. Dziś u Wileń- 
czyków o godz. 12 w nocy Wieczór Syb 
westrowy o uirozmaicónym  progra'nie 
przy współudziale całego zespółu. Po pro- 
gramie obejmującym pieśni, satyry, ske- 
tsche i inne wytwory humoru szamp1ń- 
skiego, które się dadzą we znaki różnym 
lokainym i światowym  wielkościom, 
następnie tańce do hiałego rana. Kto więc 
żądny zabawy, kto się prywatnie bęłzie 
nude, ten dziś w nocy przyjdzie do Wi- 
leńczyków. 


* 

Wieczór Chopina z programem, obej- 
mującym najceiniejsze dzieła z Sonatą 
R moil na czele, odbędzie sie we włorsk 
3 sly znia. Wykonawcą będzie pierwszy 
Luur'st Konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie, pianista rosyjski Leon Obo- 
rin O grze Uborina pisze m. |. „Kurjer 
Warszawski : „Dwukzotny triumf Vbv- 
rina był zupeinie zasłużony. Młodociańy 
laureat konkursu Chopinowskiego jest fe- 
nomcncm. Iechnika imponująca nie «usi 
jv maunją rekordów, ton przepiękny, ude- 
rzenie nad wyraz szlachetne. Obwrin 
stane w pieiwszym szeregu świalowych 
pianistów.“ 

— fj 
RFPFRTUAR KINOTFATRÓW: 

APOLLO: „Zięć firmy Cohn“. 

AVENUE: „Szalona księżniczza* 

GASINO: „Dama w masce". 

CHIMERA: „Czerwony Pirat". 

FATAMORGANA: „Noc zemsty”, 

KOPERNIK: „Generat*. 

LEW: „Pat, Patachon i wieloryb”. 

MARYSIEŃKA: „Generał. 

PALACE: „Perła Haremu“ 

PASAŻ: Serja II i ostatnia „Samson 
cyrku” pt. „Czciciele Świętego Lampara". 

UCIECHA: „R-naldo łumaldini ^ 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Wtorek, 3. stycznia. Len Okorn, I 
Laureat Konkursu Chopinowzticza w War 
szawie. 

Czwartek, 5. stycznia: Koncert Kom- 
pozytorski ku uozczeniu 40-letniej dza- 
łalności artystycznej Stamisława Niewia- 
domskiego. 10735-4 

e e 

SYMPATYCZNĄ NOWOŚĆ wprowadzs 
od 1. stycznia 1928 RESTAURACJA I PO 
KOJE DO ŚNIADAŃ Józefa Bujera FIRMA 
A. SZKOWRON, LWÓW, KOPERNIKA 3 

W czasie kolacji umilać będzie gościom 
pobyt KONCERT PIERWSZORZĘDNYCH 
MUZYKÓW pod kier. Schnapper-Adama. 

Po spektaklach znakomita, gorąca 
kuchnia i świetne napoje. — Sala gabi- 
nhetowa. — Garderoba bezpłatna. — Iw- 
kal otwarty do późnej nocy. 10860 


NOWY TANIEC „YALE“ 


Glou sezonu. 
Instytut tańców „STEŃ”, Grodzickich 2. 
Współpracuje: p. Edith Landau z Wie- 
dnia od Elmavera. — Nowe Tango, Step 
Charleston i i. 10857-2 


Kazanis J E. X. Arcybiskupa Teodoro- 
wicza na zakończenie starego roku. Z oka- 
zji zakończenia roku 1827 w sobotę dnia 
31. grudnia o godz. 6 wibcz. w Archikate- 
drze ormiańskiej odbędą się nieszpory, 
podczas których o godz. pół do 7 JE. X 
Arcybiskup Teodorowicz wygłosi kazanie. 

Wicemiurster Skarbu, p. Grodynński, 
powrocił z urlopu i objął urzędowanie. 

Kosłam w żydowskim klubie miesz- 
czanskim. Jak się dowiadujemy dokonnł 
się onegdaj w żyd. klubie mieszczańsk'm 
rozłam. Mianowicie znaczna grupa człon- 
kow, bo obeimująca około 106 osób — 
różn.,c się w poglądach z obecnym pre- 
zcsem klubu drem Wasserem. dokonnła 
Sccesj, składając odnośne deklaracje na 
ręce wiceprezesa dyr. Siissera. W najbliż- 
szym czasie secesjoniści zamierżają się 
zorganizować, nawiązując do dawnvch 
tradycyj żyd. klubu mieszczańskiego, w 
nowy klub, który Będzie nosił nazwę: 
„Zwr'szek żydowskich mieszczan *. 

Wystawa Zimowa w Tow. Przyj. Sztuk 


Łichnych (gmach Muzeum Przem.) otwar- 
ta oędzie na Nowy Rok od godz. 11—1 lo. 
Wystewa ta, skzadająca się z wystaw zLi> 
row;ch W. Lama z Poznania, J. Kidona 
z Warszawy i M. Reyznera, znanego lwow 
ik.ego artysty malarza oraz wystawy o- 
£$ nej jest bardzo licznie zwiedzana, <a- 
łup'eno także znaczną ilość obrazów. 
Wstep 1 zł, asadem. 50 gr., dla młońzie- 
ży szk. 25 gr. 

— Póuaiek tzw. „Sylwestrowy“ wre- 
stauracjach : innych  lokałach, otwar- 
tych nonad zwykły termin w noc Sylwe- 
strowąa, nie będzic tego roku pobierany, 
gdyż iek wykazały doświadczenia zeszło- 
roczne, przyniósł on kwotę zbyt niską, 
kłóra zaledwie pokryła związane z nim 
czynncści manipulacyjne. 

Sukces rzcźbiarzy lwowskich. W>=zo- 
ráj w Poznawn jury konkursu na pro- 
¿ckt pomnika Najśw. Serca Jezusowego 
w ioznamiu z 44 projektów wyrożniła 
pierwszą nagrodą pp. Józefa Rożyskiego 
i Jósefa Starzyńskiego ze Lwowa za 
w:póiny projckt. P. Józef Starzyński, je- 
uen z najwybiiniejszych młodych izet. 
biaszy poiskich, jest profesorem Państw. 
„złały Przem we Lwowie. 

Baczność Legjoniści! Zarząd Okręgu 
Związku Legjonistów Polskich we Lwo- 
wie urządza Tradycyjny Oplatek w czwar 
tek 5. stycznia 1928, o 7-mej wieczór w 
lakału własnym (Gródecka 69. I. p.) — 
Wstęp od osoby 3 zł, dla rodziny z 2 
osób 5 zł. Wpisy przyjmuje Sekretarjał 
od 6 do 8 wiecz, do 5 stycznia włącznie. 
Goście i symrpatycy milə widziani. 

Okręgowa Komisja Konserwatorska od- 
była omegzda; posiedzenie przy współ 
udziale ks. rektora Gerstmana, prof. hr. 
Pinińskiego i Mcznych innych członków. 
Wydano m. in. orzeczenie, że wobec nie- 
funkcjonowania tzw.  Konkordatowych, 
Konserwatorskich Komisyj mieszanych o- 
pieka prawna nad kościdinymi zabytkami 
ruchomymi winna być wykonywana przez 
władze rządowe, tj. przez konserwatorów 
państwowych w porozumieniu z Kurjani 
biskup. i krajowemi władzami klasztor- 
nemi 

Lwowskie chóry męskie zawiadamia 
Wydzial Związku Tow. muz. i śpiewa: 
ckuch. że generalna próba z utworu Si 
Nigwiadomsierego „Przysięga“ z tow. or 
kiestry odbędzie się w poniedzialek Ż. 
stycznia 1828 o 6-tej wiesz. puktualnie w 
sæli Kasyna oficerskiego, uł. Fredry. O- 
beeność wsżystkich śpiewaków bezwzględ 
nie wymagana. Nieobecni nie będą do: 
puszczeni do współudziału w koncercie 
jubileuszowyni. 

Puszki ns smiecie. Magistrat przypo- 
mina wszystkim właściciełom cealnosci, 
że z dniem 31. grudnia r. b. mija termin 
sprawienia puszek blaszanych na śmie- 
cin Niezastrerewanie się de nakazu spo- 
wtuuje następstwa karne przewidziane 
art 22 obwieszczenia z 28, września br 
Puski te biaszane przeznaczone są nic- 
tytke na popiół, ale i na wszelkie śmiecie. 

Budżet m. Lwowa. Magistrat podaje 
do wiadomości, że preliminarz budżetu 
na:lzwyczajnego gminy m. Lwowa na rok 
1927-35 wyłożony jest do przejrzenia 
pzez płatników danin komunalnych w 
burze Wydziału II. Magistratu (ratusz 
IM p ctzwi Nr. 62) przez dni siedm, a lo 
od 31 grudnia 1927 do 6. stycznia 1323 
wjącznie od 9 rano do 1 popol. 

Nowe znaczki pocztowe. Min. poczt 
w najbliższym ozasie wprowadza w obieg 
znaczki pocztowe wartości 25 groszy z po- 
dobizną Marszałka Pilsudskisgo. 

(--, Włamanie do składu konfekcji 
dumsk ej. Uk. nocy niewyśledzeni spraw- 
c* wł».nali się do magazynu z konfekcją 
qaa Benjamina Sokala przy "ul. Lwiej 
Wr s:riadli rożne towary wart. 30% zł. 

(—) Większa kradzież. Leon Duiberg 
właściciel shiepu z obuwiem przy ul. Su- 
pińskiego 2, doniósł policji, že ub. nocy 
skradzióno po włamaniu się do jego 
sklepu 30 par bucików. — Na szkodę Ła- 
zara Meckla, handlarza ryb na pł. Sol- 
skich skraaziono wczoraj ž lady skrzy- 
neczkę z kwotą 326 zł, 

=} Nagły zgon. Wczoraj zmarł na- 
gle w mieszkaniu przy ul. Sobieskiego 4, 
(0 təlimi Antóni Dudek, Powodu Śmierci 
narazie nie ustalono. 


Z EO OO OOO OE O O OE, TOO EEE O OO TO O TN O A M M O NA A Na eae. 


i—) Ogień piwniczny. W realności 
przy vl. Rejtana 4, wybuchł wczoraj ©- 
giet piwniczny. Straż pożarna ogień ten 
ugasiła. 


= s 
Kup raz cykorję Bohma, a nie bę- 
dziesz innej używał. 


Nowo otworzony ZAKŁAD FRYZJERSKI 
åta Pań i Panów. Strzyżenie } cre- 
ganie Pań według najnowszego spo. 

gobu i wzorów paryskich. 
WŁADYSŁAW KOCIOŁEK, 
długoletni współpracownik 6. p. Pitolaja. 
Zimorowicza 6, boczna Akademiokiej. 
= 10668-4 


Z kraju. 


Hulina kiawicz Szczerbo, dotychczase- 
wa 1rterentka w departamencie zdrowia 
M. 5. w. mianowana została radcą mini- 
sterjarnym; jest to druga kobieta na 1em 
stanowisku w Polsce. 

Nowa polskie statki. Dyrektor „Zeglu- 
gi Polskiej“ wyjeżdża do Anglji celem za- 
kupienia 2 statków pasażerskich dla że” 
glugi przybrzeżnej, oraz 2 statków towa” 
rowych (po 5 tys. ton każdy) dła żeglugi 
między Gdańskiem a pontami Morza Śród 
ziemnego. 

Strajk w instytncjach  ubezpieczenia- 
wych. Wobec nieuwzględnienia postula- 
tów pracowników mstytucyj ubezpiecze- 
niowych w Warszawie, którzy żądają 50 
proc. podwyżki skali płac, niebezźpieczeń- 
stwo strajku wzrosło w ostatnich dniach. 
Delegacja Zw. pracowników ma się zwró- 
cić do gł. Inspektora pracy p. Klotta z pro 
śbą o arbitraż. 

„Ziemia Lubelska" z d. 1. stycznia 
1928 przechodzi w ręce nowego konsar- 
cjum złożonego z osób stojących na grun- 
cie ideałogji Marsz. Piłsudskiego. 

— pzy 


Że świata. 


wwykty bandyta działaczem sow. Do 
Białegostoku przywieziony został z nad 
granicy sowidokiej głośny swego czasu 
bandyta Wierzbicki. Na czele bandy do- 
konal om latem i na jesieni r. bież. szere. 
gu napadów rabunkowych i kradzieży. 
Ujęty zbiegł do Sowietów, przebywając w 
charakterze działacza w Smoleńsku, Bo- 
brujsku i Mińsku. Władze  gowieckie 
zorjentowawszy się wreszcie z kim mają 
go, czynienia odstawiły go do granicy pol- 
skiej. 

Obłąkany spalił się na piecu. Umysło- 
wo chory syn wieśniaka w Gómym Pals- 
tynacie popełnił samobójstwo w ten spo- 
sób, że usiad! na razpalonej blasze pieca 
kuchennego i spalił się żywcem. 

Bomby w bankach. W dwu filjach ban- 
ków amerykańskich w Buenos Aires rzu- 
cono bamby. 19 osób odniosło rany. Do- 
konano areszłowań, lecz nie natrafiono na 
sprawców zamachu. Około 70 osób podej- 
rzamych zatrzymano, Przypuszczają, że 
zamach jest jeszcze zemstą za śmierć 
Sacca i Vanzettiego. 


Życie karnawału. 


Kasyno i Koło liter. art. we Lwowie. 
Wesoły Wieczór Sylwestrowy, Dancing. 
pożegnanie starego i powitanie nowego 
roku. Sceny mimiczne zaprodukuje ze- 
spół uproszonych Pań i Panów. Rozłoso- 
wanie dzieł sztuki. Poczta noworoczna, 
kioski z niespodziankami. Karty uczest- 
nictwa codziennie między 7—8 w Sekre- 
tarjacie. 

Bał Dzieeł w Teatrze Małym stał się 
niezwykłą atrakcją dla dziatwy. Barwne 
tance, pochody, piosenki chóralne, nagro- 
dy, a na scenie przegląd najcelniejszych 
uumecriów wszystkich programów. Udział 
bierze cały zespół teatru dla dzieci. Bilety 
jak zwykle w Teatrze Małym. 

Bal atwokałów i kand. adw. 7. stycznia 
1928 w Kasynie liłerackiera. 10842-6 

ZY SEE 


Schorowaną słaruszkę, niezdolna zu: 
pełnie do pracy, wdowę po muzskańcia 
Teatru Wielkiego, polecamy  łaskawym 
wzgledom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcze- 
póławeto 


Składki. 


Dla Matki Obrońcy Lwowa: 
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Kącik radiowy. 


PROunam Auuyui RADIOWYCH. 
Sobota, 31. grudnia 1927. 

Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p. t. 
„Noworoczne zwyczaje ludowe”. 17.20 Pro 
gram dla dzieci. 19.30 Transmisja z Ka- 
towie. 22.30 Transm. muzyki tanecznej. 
2345 Wieczór sywestrowy. 

Eraków (565) 19.80 Transm. z Kato- 
wic. 23.45 Wieczór sylwestrowy. 

Katowice (422) 19-30 „Casanova“, o- 
pera Lud. Różyckiego z Teatru Polskiego. 
22.30 Dancing. 

Wilno (435) 20.20 Sylwestrowy kon- 
ort. 22.30 Dancing. 

Poznań (344) 20.30 Audycja wesola. 
22.30 Dancing. 

Wrocław (322) 20.45 Żarty sylwestro- 
we. 24.00 Sygnaly trębaczy z wieży ratu- 
szowej. Zabawa sylwestrowa na Ringu. 
24.30—92.00 Muzyka taneczna. 

Praga (349) 20.00 Koncert orkiestr. 
23.55 Wieczór sylwestrowy. 

Lipsk (366) 20.16 „Dorina“, operetka 
Gilberta. 23.00 Koncert sylwestrowy. 24.60 
Dzwony. 

Stuttgart (380) 20.15 Uroczystość syl- 
wastrowa. 22,30 Rewia. 


Hamburg (394) 20.00 Sylwester. iPo- 
żegnanie roku). 
Frankfurt (428) 20.15 Wieczór pisss- 


nek. 21.15 „Die Bummelstudenten", ko- 
medja ze śpiewami. 22.30 Dancmg. 

Langenberg (463) 2030—2.00 Program 
sylwestrowy. 

Berlin (484 20.30 Koncert z udziarem 
śpiewaka Otto Reutera. 22.30 Dancing. 
24.00 Nowy Rok do 2.00. Dancing. 

Wiedeń (517) 20.45 Koncert symfo* 
niczny. 24.00 Transm. z kościoła. 

Budapeszt (555) 19.00 „mz ope 
retka Straussa. 


Niedziela, 1. stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 12.10 Transm. poran- 
ku smyczkowego z Filh. Warsz. (Orkiestra 
chór mieszany, soliści), 15.15 Kontent 
symf. poświęcony twórczości Czajkow- 
skiego. 17.20 Audycja literacka. 20.30 kon- 
cert wspólnej stacji krakowskiej i war- 
szawskiej (Muzyka polska). 22)30 Muzy- 
ka taneczna. 

Kraków (566) 20.30 Koncert wspólny. 
22.30 Dancing. 

Poznań (344) 20.30 „Wieczór życzeń". 
22,80 Dancing. 

Katowice (422) Transm. z Warszawy. 
2230 Muzyka taneczna. 

Wilno (435) 20.15 Noworoczny koncert 
pośw. muzyci polskiej. 22.380 Dancing. 

Medjolan (316) 21.00 „Dziewczę z Za- 
chodu“ opera Pucciniego. 

Wrocław (322) 18.00 „Śpiewacy No- 
rymberscy', opera Wagnera. 

Kopenhaga (337) 20.15 „Księżniczka 
cyrkówka'* operetka Kalmana. 

Lipsk (366) 20.15 Produkcje artystycz- 
ne (Śpiew, czelo). 22.30 Muzyka ta- 
nezna. 

Hamburg (344) 20.00 Wieczór walców 
wiedeńskich. 23.30 Dancing. 

Frankiert (428) 20.30 Koncert nowo- 
roczny. 22.30 Dancing. 

Langenberg (468) 19.30 „Flet zaczaro- 
wany“ opera Mozarta. 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Berlin (484) 20.30 Kabaret noworocz* 
my. 22.30 Damcigę. 

Wiedeń (517) 18.45 Muzyka kameral- 
na. 20.00 „Der Barometermacher auf der 
Zauberinsel' sztuka fantastyczna F. Rei- 
munda. 22.30 Jaz-band. 

Monachjnm (555) 18.00 
Norymberscv" opera Wasnera. 


„Śpiewacy 


Żucie cosro Tnrrze, 


Il. OGOLNO-KRAJOWY TARG NA- 
SIENNY WE LWOWIE. 
Lwów 31. grudnia. 


Realizując w porozumieniu i przy 
czynnem poparciu specjalnego komitetu u- 
tworzonego z delegatów zrzeszeń rolni 
czych i handlowych, projekt stworzeni: 
we Lwowie siałego ośrodka dla sezonowe- 
go handlu nasion selekcyjnych, tax po- 
myślmie w zeszłym roku udatną próbą za- 
początkowamy, urządzają Targi Wschod- 
nie Il. Targ Nasienny w dniech 2, a, 4. 
i5. lulepo 1928. Ma an rolnikom i dodaji- 
stom ułatwić wiosenne zakupy materjaku 
siewnego na podstawie naocznych ogle 
dzin towaru i bezpośrednich transakcji z 
'produceniami nasion i hurtownikami w 
tym dziale handlu. Wzrastający na rynku 


polskim popyt na kwalifikowane nasiena' 


| coraz silniejsze zapotrzebowanie nasien 
polskich zagranicą uwydatmiające się w 


| 
| 


„GAZETA PORANNA” z dmia 1. stycznia 15828, 


ĉe sportu. 


D.lszy ciay msirzostw Noke owych. 


ODBĘDZIE SIĘ DZIŚ I JUUTRO, 


Lwów, 31. grudnia. 
Jako dalszy ciąg rozgrywek o mi- 
strzostwo okręgu hokeju na lodzie od- 
będą się następujące spolkania na to- 
rze łyżwiarskim LKS. Pogoń (Gdańsk) 


| sobota Pogńo-Czarni godz. 2 mim. 30, 


w niedzieię godz. 11 Lechja-Pogoń. 


KURS NARCIARSKI XTN. 

darpackie Tow. Narciarskie urządzi 
w razie pomyślnych wiarmmków śnie- 
gowych we Lwowie w dniach 5., 6., 
7. i 8. stycznia 1928 kurs dla począt- 
knjących. Kurs ten poprzedzony bę- 
dzie wstępnym wykładem, na którym 
uczestników zaznajomi się z taorą 
jazdy na nartach, Dokła na data wy- 
kładu będzię wkrótce podana, 


Z ŻYCIA KLUBÓW. 

Zarząd K. S. „Zenit“ zawiada- 
mia, iż doroczne Walne Zgroma- 
dzenie odbędzie się w niedzielę 
dnia 1 stycznia 1928 o godz. 6 we 
własnym lokalu przy ul. Balono- 
wej 12. 

Walne Zebranie L. K. S. „Ekran“ 
odbyte dnia 19 grudnia br. wybra- 
ło następujący Zarząd: Prezes: Dr. 


Goldslein; wiceprezesi: Dyr. Ka- 
dlec Jan, Dyr. Hirsch Leon; sekre- 
SAE 


Z życia prowincji. 


tarze: p. Byk, Astmann Ignacy; 
skarbnicy: pp. Pfeffer Leon, Fisch 


Gustaw; kierownicy sekcji piłki 
nożnej: pp. Fisch Maurycy, Czop 


Michał; kierownik sekcji bokser- 
skiej: p. Schenker; kierownik sek- 
cji lekiko-atl.: p. Arnold; członko- 
wie Zarządu pp. Grabowski Wła- 
dysław, Markus Józef, Seeman Jó- 
zef, Stein Markus, Sala Marjan. 


KORZYSTAJCIE Z WYCIECZKI 
K.T. N! 
Z początkiem stycznia do Sławska. 
We wycieczce Kanpackiego Tow. 
Narciarzy w dniach 6, 7 i 8 stycz- 
nia 1928, tj. na Trzech Króli do 
SŚławska będa mogli wziąć udział 
również początkujący. Odbędą oni 
wspólnie pod kierunkiem instruk- 
tora łalwe wycieczki. w czasie któ- 
rych prowadzący będzie udzielał 
praktycznych wskazówek o jeżdzię 
na nartach, tak, że nawet bardzo 
słabo jeżdżący mogą śmiało brać 
w nich udział Noclegi dla człon- 
ków Tow. zapewnione po uprzed- 
niem zgłoszeniu w dniach dyżu- 
rów w lokalu Tow. ul. Sokoła 4 II. 
piętro we wtorki, czwartki i piątki 
od godz. 7--8 wieczorem. 


, Kron.ka jarosławska. 


(Od naszego korespondenta., 


Jarosław, w grudniu. 

Z Rady miejskiej. Na odbytem pisie- 
dzeniu -przybocznej Rady miejskiej, ped 
rmzawodnictwem kierownika zanządu mia 
sta inż. Sierankiewicza, obok ciułego sze- 
regu spraw, wybrano 60 członków uvhwo: 
dowych komisji wyborczych, oraz wy- 
dział Kasy oszezędneści zlozeny z pp 
radcy Asłanowicza, majstra ślusarskieg" 
Dymanickiego, inż. Frisera, dyrektóra szbe 
ty handl. Kapuścińskiego i znanego prze 
mysłowca . Michała Marguliesa. 

Osobiste. Stopień doktora medytyn 
otrzymał na uniwersytecie lwowskim, ja 
rosławienin p. Adam Zys, który rozpocz, 
ordynację w chorobach zębów i jąm 
ustnej w b. ambulatorjum dentystycznen. 
bip. dra Nachta. 

Yechniczną stronę wyborów do cia 
usławodawczych przeprowadza już tu 
starostwo, w szczególmości referent szat. 
sta p. Schałlay. Odnośnie co d) 1słetne 
akoji wyborczej naszego okręgu csobiie 
daniosę. 

Ze sceny: Ruchliwe akademickie Ke m 
żyd. EK i sekcja dramatyczya 

BAŁ „Dror”* wystawiła 25. bra.'5- 
MA M: „Delikatne rączki” Ama- 
torzy ze swych ról wywiązali się dobrze, 
na szczególną wzmiankę za swą znakop:- 
tą grę, zasługują: dr- Hornik, inż. Scheer, 
oraz pnie Leonia Schmalzbachówna i L. 
Kramlisenówna. 

Z żałobnej karty. W drugim dniu świąt 
Bożego Narodzenia zmarł nagle na udar 
gern ån Karol Domiczek. zmamv nrzemv- 


| 


słowiec i zastępca browaru żywieckiego. 
Zmarły był wybitnym członkiem calego 
szeregu Towarzystw i Sokoła. W czabiu 
przełomowym w r. 1818 wraz « synem 
bral czynny udziśł jako poważny członek 
M. S. O. W oddaniu ostatniej poslugi 29. 
bm. wzięly udział nieprzejrzane rzesze 
wszystkich sfer obywatelskich, bez wzęlę- 
du na wyznanie i narodowość. — Rodzi- 
nie. Zmarłezo towarzyszą powszechny ża: 
i współczucie: 

Pożar wybuchł 18. bm. u Antoniego 
Bytnera w Chorzowie ad Jarosław. Pa 
twą rozszalałego żywiołu padł dom mie: 
dJwalmy. Dzięki energicznej akcji ralunko- 
sej ogień złokalizowano. Przeprowadzone 
luchodzenia ustaliły, że ogień powsta! 


„sgkutek slarego, wadliwego komina, 


Likwidacja niehezpicoznaj szajki zło 
dziejokiej. Znana szajka złodzierska za 
miejscowa, wspólnie z miejscowyini zlo. 
Jgiejami miesakamowymi, złożona z Mi- 
chała Łosia, Stanislawa Lewandowskiego 
i Karola Kostyry z Przemyśla, Ludwika 
Jadownickiego i Wilhelma Golka z Jaro- 
slawia, którzy niejednokrotnie znależli się 
grubo w kolizji z kodeksem karnym, urza- 
dati w naszym grodzie t. zw. „sąok” po- 
pełniając cały szereg kradzieży mitska 
wowyeh i strychowych. Wszs:zgle ener- 
piczne dochodzenia pzez tyt. p. P. dnpro- 
swadziły do pozytywnego wyniku. Skra- 
dzione rzeczy, a to garderobę i koszt w- 
ności odebrano, sprawców zaś powyź 
wymienionych 23. bm. oddano na „leże 
zimowe' do sądu. 


stałym wzroście ich eksportu, czyni zm- 
zumiałem, że przedsięwzięcie to spotxała 
się z życzliwem uznaniem i pelnem zro- 
zumieniem jego potrzeby i użyteczności 
wśród sfer zamteresowamych. 

Propaganda korzystania 
wach z kwalifikowanych nasion, 
żysratnym 
ralniezej na południowo-wschodnich kre- 
such i z tego wzęlędu życzyć sobie nale- 
4y, ażeby orgunizalorwmm udało sic pozy- 
skać do włziułu w Targu Nasiennym jak 
najszersze warstwy rolnicze z całego ob- 
szaru pałudniowo - wschodnich Woje 
wédziw lizeczypespolitej. Korzystne wy- 
niki, jakie esiągnęla impreza ta już w ze- 
szłym roku, dają dogtateczną rękojmię, że 
cieszyć się ona będzia , tym razem rów- 
nie pięknym sukcesem handlowym. Do 


przy zasię- 
leży w 


interesie podniesionia kultury: 


jej ożywienia przyczynić się musi zarów- 
mo dogodna pora przedwiosennych zaku- 
pów, w której Targ Nasienny odbywać się 
będzie, jak i żywe zainteresowanie, jakie 
już w obecnem stadjum oryantzacyjnem 
chucdzil on w sierach rolniczych. Termin 
zgłoszeń w Zarządzie Targów Wschod- 
nich Lwów, Jagiellońska 1.) uplywa z 
dniem 15. stycznie 1923 1. 
Kontyngentin przywozżowe z Niemiec. 
Izba  przemysłowe-heandlowa we Lwowie 
podaje do wiadomości, Że przyjmuje pu- 
dania o zezwolenie przywozu naatepują- 
cych towarów zakazomych z Niemiec: rur- 
ki szklane, przyrządy chemiczne, również 
ampulki ito, wyroby z rurek szklanych. 
oprócz bąlonów do. żarówek, wyroby per- 
oelanowe dla celów laboratoryjnych, ke- 
pyta drewnjane, igły. trykotażowe i raj: 
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czosanióze, części mechanizmów zegaro- 
wych, zegary wieżowe, mechanizmy zeit- 
rowe do zegarów i zegary z wyjątkiezn ze- 
garków, tancze do zegarów ściennych, 
również posrebrzane, pozłacane lub ksy- 
dowame, soczewki do wahadeł do zegarów 
ściennych, łuski do wag do zegarów Ścien- 
nych, części zegarowe metalowe i ża- 
zme, samochody osobowe, główki do lalek, 
welocypedy. — Podania składać należy 
bez opłaty manipulacyjnej. 


UPRZYSTĘPNIENIE WAGONÓW SY- 
PIALNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Celem uprzystępnienia podróżnym II. 
kl. używania w znaczniejszej mierze wa- 
gonów sypialnych, wyznaczono za zgodą 
Min. Komunikacji w wagonach sypial- 
nych kursujących między Wiedniem a 
Bukaresztem przez Lwów 12 miejsc sy- 
pialnych w wagonach 18-to miejscowych, 
zaś 10 miejsc w wagonach 16-ło miej- 
scowych dla podróżnych II. kl. Podróż- 
nym I. kl. pozostaje w tych wagonach 
do dyspozycji po 6 miejsc. Ponadto za- 
prowadzono pomiędzy Warszawą a Wil- 
nem wagony sypialne III. kl. 


PRZEDZIAŁY ZAMIENNE W WAGO- 


NACH PULMANOWSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta t 


Ze względu na ujawniające się często 
nieporozumienia między podróżnymi a 
służbą kolejową co do kwalifikowania t. 
zw. przedziałów zamiennych (alteruaty- 
wnych) mogacych służyć zarówno za 
kl. I jak za kl. II. w wagonach pulma. 
nowskich, a zwłaszcza kursujących w 
bezpośredniej komunikacji z Czechosło- 
wacją i Austrją, zarządziło Min. Komu- 
nikacji, by przedziały te w ruchu z Cze- 
chosłowacją i Austrją oraz na linjach pol 
skich kolei oznaczano i traktowano jako 
przedziały II. kl. 


sfera: 
PRZESYŁANIE TOWARÓW DO 


TURCJI. 


(Od naszero korespondenta). 
Warszawa 30, grudnia. 


Z dniem 1. stycznia 1928 wchodzi 
w Życie bezpośrednia komunikacja t9- 
warowa pomiędzy stacjami koleji pol- 
skich a stacjami Stambuł, Adrjanopol 
i Kirklar koleji orjentatnych w Turcji. 
Komunikacja odbywać się będzie 
przez linje koleji rumuńskich, buł- 
garskich, czechosłowackich, austrja- 
ckich. węgierskich i jugosłowiańskich. 


D i 
GIFŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów 30. grudnia. 
Obroty w akcjach bankowych, prze- 
mysłowvych tudzież w listach zastaw- 
nych. ożywione. 
Kursa przeważnie utrzymane. 
Tendencja utrzymaną. 
Usposobienie ożywione. 
OBROTY i "ROT, 
Lwów 30. grudnia. 
Państw. poż. kon. 66.75, 
$ proc. l. z. Państw. Bky Roln. £5 00, 
4 1/2 proc. ja 58.00, 4 proc. Akc. 
Bku Hipot. 53.25, 4 1/2 proc. T. K. Z. 
63.00, 4 proc. I z FT. K. Z. 56.00. Akc. 
Bank Hipot 1.25, Pokred. 27.00, Prze- 
mysłowy 10500. Ziembank 0.06, Cholo- 
rów 171.00, Gazolina 33.00, Gazy wscho- 
dnie 24.85, Oikos 70.00, P. T. B. 0.50, 
Sierszą górn. 13.60, Tesp 26.50. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 30. grudnia. 
Na Giełdzie transakcje w pszenicy i 
owsie po cenach nieco słabszych. 
Koniczyna w słabym ruchu, mak w 
zaniedban'u. 
luepak  makuchy lniane podrożały. 
Tendencja dla zboża zniżkown. 
Usposetienie i spokojne, 
KURSA ZBOŻOWE GIULDY ZEGZOWEJ 
1 TOWAROWEJ WE LWOWIE. 
Lwów 30. grudnia. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
"GO gr. 00.00—00.00, Pszenica kraj. zbio 
rwa ex 1827 730--740 gr. 4500—16.06, 
Żyto małopolskie es 1927 690 gr. 00.00— 
0800, Jęczmień małopolski  browarnia- 


5 proc. 
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ny 670 gr. 38.00—39.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 32.75—-33.75, Jęcz- 
niień  małop. pastewny 600—610 gr. 
du.00—31.00, Owies małopolski ex 1927 
400 gr. 00.00--00.00, Kukurudza rumuń 
ska 33.75—34,25, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00--50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Gro.h polny 40.00—0.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
6.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czką 35.25—-36.25, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin nicbieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 83.00—84.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto lacz- 
nie Z workami loco Lwów 75.50--76.00. 
Mąka żytnia 6b proč. brutto za netto łą- 
cznie Z workami loco Lwów 59.00-30.00, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3t60—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.75—25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka  24.75—25.25, 
Kasża hreczana 50 proc. calowek 50 proc. 
połówek  71.00—73:00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasze jęczmienna 56.50— 
57.50, Pecak 54.00-55.00, Proso krajo- 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.u0— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 
ralna 230.00—250.00, Mak niebieski 
100.00-—120.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztnkę 1.65—1 70. Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 
GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 30. grudnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
12} Bank Polski 155, Bank Przemystywy 
10%, Bank Zaciodni 30.25, Bank Zw. Sp. 
Zarob. 309 Siia światło 85, Warsz. eu- 
kier 78.40, Gródek 13.50, Węgiel 108.75, 
Nobel 42, Lilpop Rau 40.25, Modrzejów 
9.050, Ostrowiec 86, Pocisk 2.70, Rudzki 
58.50, Starachowice 65.50, Ursus 11.78, 
Żyrardów 17.50, Borkowski 20, Lombard 
17.50. Warsz. Tow. Ubezp. 70.50. 


Warszawa, 30. grudnia. (Tel. G P.) 
Dolary St. Ziadn 8.86 1/2, Londyn 
43.41 1/2, N, Jork 8.88, Paryż 35:02, 


Szwajcarja 171.78, Wiedeń 125.61 1/2, 
a proc. pożyczka konwers. 66.50, . poż. 
kolej. końwers. 61.25, pożyczka kolejowa 
102.25, dolarówka 63.50, 8 proc. listy 
zast Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. li- 
sty zast, Banku Rolnego 93, 8 proc, ob- 
iig komun. Bauku Gosp. Kraj. 93. 
GIEŁDA * 5 WSKA. 
Kraków 30. grudnia. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 154.50, Bank Zw. Sp. Zaw. 90, Bank 
Powsz. Kred. 27, Tohan 14.30, Pharma 
1.45, Zieleniewski 20.90, Trzebinja 0.65, 
Górka 100, Siersza gór. 13. 75, Niemojow- 
ski 2.46, Chybie 5.80, Piasecki, 16.25, Zakł. 
Garbarskie 6.80. 
Zary GIEŁDA gUB N 
ch 30. grudnia. (Tel, G. P.) Pa- 
ryż 20.38 1/4, Londyn 25.28 1/2, D i 
5.17 8/4, Belgja 72.45, Włochy 27.35, Hisz 
panja 87.75, Holandja 209.42 1j2, Berlin 
129.51 1/2, Wiedeń 73.12 1/2, Sztokholm 
159.80, Oslo 137.80, Kopenhaga 193x 75, 


m. A j i 
n 2 


MAURYCY RENARD. 


Astra 0 zaczir2WwIn: 
| (IS:ZĘ. 


| .— Nechaj Jego Królewska Mość 
raczy PÓJŚĆ za mną — odezwał się ten 
sun gles, | 

„W bi chwili ujrzałem, że hr. de 
Han skicrował się ku drzwiom, wio- 
geym do przed; ukoju. Przypomniało 
ni SiG, ŻE on jeden posiada tę sztukę 
MÓWIENA nie ruruszając zupełnie 
wargaini i domyśliłem Sł, od kogo 
wyszły owe słowa 

„Po skończeniu gry wyszedłem, tée 
ZWTACA,ĄC zbytnio uwagi obecnych 
Wiesz zresztą, że na takich 
prywatnych przyjęciach nie _ obowftą- 
zuj» (tykieta dworska, że u markizy 
sła'ę Się zwyczajnym śmientejnikiem. 
jak kazdy inny. 
-U drzew! przejpowaw - nie bylo 
zadmsgo lokaj} Zastałam tam tylko 
hr. ës Han. który wymownym gie- 


tH. 
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„GAZETA PORANNA” 


oija ödə 1/4, Praga 15.34, Warszawa 
58.05, Budepeszt 90.62 1/2,  Białouród 
9.13 1/2, Ateny 6.90, Konstantynopol 
2.67 1/2, Bukareszt 3.18 1/2, Helsingfors 
13.05, Buenos Aires 221 1/4. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 30. grudnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.64, Belgrad 12.47, Berlin 
168.54, Bruksela 88.83, Budapeszt 125.57, 
Bukareszt 4.33 5/8, Kopenhaga 189.40, 
Londyn 34.48 1/4, Madryt 119.66, Medjo- 
lan 34.32, N. Jork 706.05, Oslo 188.05, Pa- 
ryż 27.80 1/4, Praga 20.91 5/8, Sofja 


5.08 3/8, Sztokholm 190.70, Warszawa 
79.46, Zurych 136.42, Amerykańskie 
704.80, Niemieckie 168.30, Francuskie 


27.84, Włoskie 37.22, Jugostowiańskie 
1207 1/4, Polskie 79.40, Czeskie 20.87, Wę- 
gierskie 123.60, Szwajcarskie 136.30, An- 


gielskie 34.44, Holenderskie 284.10, Bel- | 


gijskie 88.40, Renta majowa 0.715, Renta 
lutowa 0.431, Dunaj S. Adria 83.25, Ture- 
ckie 47,  Baukverein 30, Bodenkredil. 
125.50, Kreditanstali 66.25, Anglobank 5.55 
Hipoteczny 78.80, Kompas 1.02, Lóader- 
bank 22.25, Merkury 27.75, Kolej Północ- 
na 1128, Żivnosteńska 110.50, Czerniow- 
ce 60, Austr. koł. państw. 29.25, Kolej 
Południowa 11.95, Goleszów 117, Cement 
69, Alpiny 44.30, Krupp 17, Poldi "IQtte 
148.39, Prager Eisen 325, Rima 139.10, 
Skoda 255.90, Siersza 11, Silesia 0.20, Zie- 
leniewski 16.50, Fanto 7.40, Karpaty 2%, 
Galicja 88.50, Nafta 38.80. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 50. grudnia. (Tel. G. P) tón 
dyn 124.02, N. Jork 25.39, Belgja 365 20, 
uliszpanja 430.50, Włochy 134.10, Szwaj- 
carja 491, Danja 681, Holandja 1027, Nor- 
wegja 676.25, Szwecja 686.75, Praga 75 25, 
Rumunja 15.65, Niemcy 606 3/4, Wiedeń 
358. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 30 grudnia: (Tel. G. P) N. 
Jork 488 11/32, Holandja 12.06 7/8, Tran- 
cja 124.02, Belgja 34.89 1/2, Włochy 
92.40, Niemcy 20.44, Szwajcarja 25.26 i,8, 
Hiszpanja 28.86 1/2, Danja 18.20 7/8, 
Szwecja 18.08, Notwegja 18.34, Helsing- 
fors 193.75, Praga 164.75, Wiedeń tiop, 


Warszaw» 4350. 
OBROTY PRYWATNE. 
i Lwów 31. „grudnia. 


Tendencja chwiejna zniżkuwa. Obrół 
słaby. Dolar amer. 8.86 1/4—8.66 3/4, Gol. 
kanad RA? RAZ, 


z dnia 1. utycznia 1828. 


NAUKA I WYGiowaNiŁ 
10 groszy za wyrāā 


Kursa samochodowe 
ZAWODOWE I AMATORSKIE 
ulica Mickiowicza l, 28. 


Wylsy przedłużono de 1. tycia 1928. 
10602 -2 


KURSY HANDLOWE Z. Oiszewskiego. 
Kuyrkowa 38. Telef. 31—l4. rozpoczyna- 
ią dma 10. stycznia nowa kursy: 1) 5 
mies. hasdl.wa i księgowość (pupo! i 
wwóacz.), 2) ełenografji polskiej. Wpisy 
do 5. stycznia od 1'—12 i od 3—6. 

10786 3 


KURS tańców najnowszY:h rozpoczynam 
3. stycznia. tańce dawniejsze 4-go. No- 
wicki junior, Piłsudskieg» J6.  iesis-3 


Se | 
| 


ZDOLNĄ kucharkę restauracyjną przyj- 


mę, Wierzbicka, Marcima 5. 10801-3 


MŁODY pomocnik hand'uwy lub starszy 
praktykant z działu kor"ennc śniada 
niowego zostanie przyjęty. Wiadomość 
Katka, Lwów, ul. Krakowska |. 11. 

10818-2 


BUFETOWIEG pierwszorzędna sila, zosta- 
nie natychmiast przyjęty 
Krakowska 7, restauracja. 


Zgłoszenia: 
10864-3 


MiuSZKANiA, ołaisiać i 
10 groszy za wyrat. 


czynszem. Zgłoszenia Zz grzeczności 

przyjmuje Biuro Asekuracyjne Robert 
Grebel, Lwów, ul. Akademicka 26. 
10817 2 


NIEUMEBLOWANYI pokój z osobnem wej 
ściem poszukuję od varaz. Zgłoszenia 
do administracji „Urzęduńk kolejowy" 

„10787 5 


L. dz. 5447427 


KONKURS. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Tarnapolu rozpisuje 


nimierszem kon- 


kurs ńa posadę lekarza, na następujących warunkach przyjęcia: 
1) Dyplom lekarza wszech nauk lekarskich 
2) Prawo wykonywania praktyki lekarskiej na teremie Polski. 


3) Dwułetnia praktyka lekarska. 
4) Nieprzekroczany 40 rok życie. 
Wynagrodzenie według umowy. 


e 


Podania należycie udokumentowane uależy wnosić do dnia 20. stycznia 1927. 


Dyrektor: 
Błrohel w. r. 


stem nakuzwwaą mi milczenie. Nie po- 
d::hała nu się jego twarz, Wyczytać 
z nt:) można było złośńhwą radość. 

— Lo się głało? — pytam go. 

— Sro — odpowiada — wysławaio- 
ny jcełeś ra pośmiewisko. Gzy mam 
pokazać dowaly? 

—. Oczywiście! — adparłam. 

— Zatem. proszę ża mią. Tylko po 
cichu 

„Możesz sobie wyobrazić, Cha- 
lillan. moje zdumienie! Napróżno 
siłił"m się na odgadnięcie, co mi om 
pokaże : 

„Przerzedłem za hr. de Han przez 
mały sa'onik; zatrzymatiśmy się przed 
drzwiami, wiodączmi do budnamu. De 
Ham nacisnął lekko klamńmę uchyli 
ostrożnie drzwi, rzueń okiem ilo wnę- 
trza pokoju przeż szparę w drzwiach, 
poczem ujął mnie pod ramię i pad- 
Prowadził do uchyłonych drzwft. 

„Frzez wąską szparę mogłam wi- 
dzieć. tylko niewielką część buduaru' 
kilka krzesełek a na wprost mnie 
przymknięte trzwi prowadzące z bu 
duaro de Kibljotaki, a stamtąd do sali 
gry Łoże markizy nie leżało w polu 
niego widzenia. Ale owe drzwi — po- 


Przewodniczący Zarządu: 
Ricner w. r. 


cobnie, jak i wszystkie inne w bu- 
duanze — wyłożome były od dołu do 
góry kastrzanemi taflami, co miało na 
celu rowiększyć choćby na oko roz- 
miary malego stosunkowo buduanu. 

„Ułóż w tych taflach lus'rzamych, 
Chastillon, ujrzałem najwyraźniej od- 

| buie markizy de Lavours i tego prze- 
klębtego hr. de Merfy, złączonych w 
Pezułyia uścieku, 

„Nie protestug, Chastillon! Widzia- 
łem ich na własne oczy! Pozwól, że 
dokończę opowiadania. 

| „Wycięgnąłem szpaię, oszalały z 
wściekłości. De Han widząc to, zam- 
kną? gwałtownie drzwi £ chwycił mię 
w pół, błagając, abym się uspokoil 
Udało mu się wyprowadzić mnie do 
przedpokoju. Drżaiem cały z obnrze- 
nia i żalu. 

-~ Swe — odezwał się — jutro, po 
zasłanowieniu się, wydasz wyrok ma 
winnych. Ale sire, trzaba pomyśleć o 
tem. jaki by to był skamdał, glłybyś 
poazed? za pienwszym impulsem, te- 
raz, w nocy! Trzeba zapamowacć nad 
sõba, oblec twarz w maskę spoko. 
Jutro, pod pierwszym lepszym pre- 
tekstem możmia będzie wszyslko za- 


Str. 11 


POKÓJ kawalerski, umebiowany, z osob- 
nem wejściem, tylko w śródmieściu, po” 
szukiwany dla 1 ewentualnie 2 salid- 
nych panów. Łaskawe zgłoszenia do 
Administr. pod „Studia“. 10787-6 


PRZYJMĘ trzech studentów (tki) na mie 
szkanie od stycznie. Okolica Techniki. 
Komfort. Zgłoszemia Centrala Dzienni- 
karzy, ul. Koralnicka 4. 10828 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje, kuchnia, kom- 
fort od zaraz tylko dla katolika. Wia- 
domtść p. Kalmowiez, Kochanowskiego 
43. od godziny 11—4. 10820 


POSADY POSZUKIWANE 
3 Orosz6 ZA WYTrAE. 


SZOFER zawodowy (emerytowany wol- 
skowy) trzeźwy, bez nałogów poszukuje 
posady na skromnych warunkach. ta- 
skawe zgłoszenia do Administracji „Ga 
zety Porannej' pod „Chorąży 27. 

10810-3 


GOSPODYNI.kucharka; starsza, rozumie 
jącą się na dobrej kuchni poszukuje od- 
powiedniego zajęcia od zaraz. Ciapliko- 
wa, Drohobycz, kolej, wyżna 22. 

10803-3 


EUPNO i SFRZEDAŹ. 
12 groszy za wyrat 


FORTEPIAN krzyżowy, czarny, koncer- 
towy, okazyjnie sprzedam. Wiadomość; 
Rynek 42, Markiewicz, sklep korzenny. 


FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry, 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26 Skie- 
niarski. 


10745-10 


Motory-Diesle ropne, gazowa, benzy- 

nowe, elektryczne, Tokarki, Wiertarki, 

Strugarki, Gatry, Pompy, Kompresory, 

Łożyska kulkowe oraz inne maszyny 
na spłaty połeca 


„PILOT“ 


Lwów, ul. Batorego 4. 
Telefon I, 79. 


ZIMÓW Kołdry, Koce, 
Materace, 

Pi: rzyny, Poduszki  potoca najtanio) 
K. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


Tylko naprzeciw Szkowrona. 


FORTEPIAN krótki sprzedam, Paulinów 
12 b, parter lewy, ganek, oglądać od 
A-ciej. 10850-2 


łatwić szybko, jak należy. 

„Czułem się puprostu zmiażdżomę,, 
De Han usadowił mnie na jakiek ła- 
weczce, obtarł mi spocome czoło. Nie 
mogłem w takim stanie, pokazać się 
w salonie gry. Nie wiem, jak dlugo 
tam przesiedziałam: przyjmijmy, że 
jakie Kliesięć minut, gdyż 1 ta oko 
liczność nie jest bez zmaczemiia. 

„Nagle od strony westybulu dobiegł 
uszu mych jakiś hałas. Wstałam — 
a w toj samej chwili wpada jak wi- 
cher hr. de Morfy, w kapeluszu na 
głowie, z płaszeazem rozwianym. 

„Zdziwiony niezmiernie, że hr. de 
Merfy zjawia się tutaj w stamie sime- 
go podmiecenia, ubramy jak gdyby do- 
piero co przyszedł, próbuję zebrać 
myśli. Ale de Merty nie daje mi ną 
to czasu: 

— Sirel — woła, wskazując reką 
na hr. de Han — «skarżam tego ula 
człowieka o czary! 

— Ciszej, mój pamie! ciszej! — 
mówię mu, zaskoczomy tą całą sceng 
i jakby przećwuwając jakąś tajemni- 


cę. —- Chodźmy do tego salonu, bam 
mię wytłómaczywz, kawałorze 
(C. d. 2) 


Str. 2 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonium na 
różne ceny, używane, zawsze na skia- 
dzie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów- 
ką: Hanak, Piłsudskego 21, I. p. 

10811-10 


ROZNE DONludaNiA. 
10 moszy za wyras. 


DOBRE ESIĄŻEJ DLA MŁODZIEŻY. Wy- 
danie zbiorowe pism władysława Umiit- 
skiego: „W puszczach Kanady" zł. f. =. 
„Na drugą planetę" zł. 3.70. „Znojny 
chleb“ zł. 4.20. „W  podobłocznych 
krainach“ zł 5.—. „Zwycięzcy oceanu" 
zł. 750. „Synowie puszczy” zł. 6.--. 
„Od Warszawy do Ojcowa“ zł. 6.-—-. 
„Na falach Atlantyku" zł 3.75. „Balo- 
nem do bieguna” zł. 4.80. „W kranie 
wschodzącego slońca' zł. 5.—. „Bialy 
mandaryn*" zł. 66—. „W głębinach scen- 
nu“ zł. 8.—; komplet 12 tomów zł. 65.95 
na 6 rat, pojedyncze dziela do zl. 30. - 
na 3 raty płus porto dosłarczą księgar- 
nia Marjana Hasklera w Stanisławowie. 
Katalogi darmo. 10720 4 


UNIBWAŻNIAM książeczkę wojskową na 
nazwisko Stefan Hrycej, syn Justyna, 
urodz. 1902 roku, skradzioną w Doro- 
zowie, Nr. 308, wydamą w P. K. O. Sam- 
BOT. 10807-3 


PRZEPISYWANIE na maszynie skryptów, 
prac naukowych. podań przyjmuje Ro- 
marńska, Zybłikiewicza 5. 10157-14 


RANY grafolóż, rabin Rosenblum, o któ- 
rym 28. grudnia pisała redakcja „Wie- 
kn“, mieszka: Lwów, Kazimierzowska 
20-22, 10867 


MOZES SCHWARZ unieważnia zgubiorą 
książeczkę wojskową, wydaną przez P 
K. U. Sambor. 10959 -: 


PĘKAWICZEJ Nappa, glace, jeionkowe, 
duńskie. antylopy, samszowe, trykoto- 
we, wełniane karlsbadzkie itp. poleca 
tanio Główny Skład Pończoch „Lichta“, 
Hetmańska 22 10856 


DO WNYCH PANÓW INŻ. ARGHITEK. 
TÓW I DYREKTORÓW ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH. Poleca się łaska* 
wej paanięci Filip Begińzki we Lwowie, 
Żródlana 7. Specjalista w obmurowa- 
niach kotłów parowych wszelkich syste- 
mów, pieców kręgowych, kominów fa- 
brycznych i napraw tychże. Naklada- 
mie obręczy i zmiany gromochronów. — 
Uczeń śp. inż. Lerchenmiietra, długolet- 
mi podm. firmy Kemnickiej i Alfonsa 
Cusdodisa. 10853 


Humor. 


NIEMOŻLIWE. 
— Pamie, pan jedze conajmniej 60 ki- 
lemetrów na godzinę. 
— Niemożliwe. Jestem wogóle nie dlu- 
żej, jak dwadzieścia minut w drodze. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz l szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 45 gre 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
66 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
ł-szpalt. milimetrowy (szer. 600 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Z drnkarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


| miczny itd.) 50 gr.. 


1) Obywatelstwo polskie, 


„GAZETA PORANNA” z dnmiz 1, stycznia 1928, Nr. 3768 


„CO CZYTAĆ NALEŻY“ świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rek 1928 wy- 
syła na żądanie darmo księgarnia MA- 


WYTWÓRNIA i kiinika kap, firanek na 
sposób wiadański. Przepiękne modele 
na składzie. Bajecznie tanio. Freilich, 


W WIĘKSZEM mieście powiatowem na- 
tychmiast do odstąpienia sklep połączo- 
ny z restauracją bardzo dobrze prospe- 


Lwów, Sykstuska 21. Filje: Wiedeń, Trujący. Zgłoszenia między 2—5 godz, RJANA HASKLERA w Stanisławowie. 
Szwajcaria. 102F5-4 Kochanowskiego 10. parer 2. 108322 10713 3 
Oe =" RCK "| 
7 F ELIKSIR NA LOKI 
Przemiany materji i fale „Ideal”, utrwala ondulacje, skręca 


AE 
CAKE | 


włosy w loki i fale. czyni fryzurę piękną 
i puszystą, nie piszczy wlosów. Cena za 
flakon zł. 7.— wraz z przesyłką. Zagrani- 
czne najnowsze aparaty ręczne do samo- 
masażu twarzy i calego ciała. Żądażcie 
prospektów. Konlo w P. K. O. Nr. 207.428. 
D/H. LABOR — BYDGOSZCZ, ul. Gdań- 

ska 1 131. 10471-7 


Łyżwy i sanki 
hurtownie i detailicznie 
najtaniej u lirmy 


A FRIEDFELD 


Lv ów, Jagiellońska 9. į 
Tel. 34-65. 
Wysvłka na prowinrjęẹ odwrotnie. 


kamienie żółciowe 
leczy 
C H. NIEMOJEWSKIEGO 
Warszawa, r owy Świat 5. Tel. 504-96. 


| | Choroby wą!rob/ ` i 
| HOLEKINAZ 
| Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa — Wydzial L 
LPR. 9895/27. Lwów, dnia 28. grudnia 1927, 


Ogłoszenie konkursu. 


Magistrat król. stol miasta Lwowa ocglasaa niniejszem konkurs nal 
obsadę stanowiska dyrektora miejskiego Muzeum przemysłu artystycznego 
we Lwow.e, 


Do stanowiska tego przywiązane zą pobory VI-tego, 


względnie V-go Powróciwszy z zagran cy pr”y- 
stopnia służbowego wraz z odpowiedniemi dodatkami i mieszkanie w gma- 


wiozłam ostane nowości 
z zakresu kosmetyki, fryzur, far- 
bowania i manicure 


Eerta Thiel 
pl. Trybunał ki 1. L p. 


„OLLA* 


iedyna irtniejąe 
caniedościa io- 
na marka św a- 
tow , udowod= 
niona upe ma 
gwaranc a a 
każdą azte. 
Ceny sprzed.żv 
NE ia a 
uzio Nr. 1203 - 
zł. 9—, Nr. 1202 - gł. 5:40, 


chu Mnzenm. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie, w razie zaś zadawałniające 
służby nastąpi stabilizacja po roku. 

Podania wnosić należy do Prezydjam Magistratu miasta Lwowa w ter- 
minie do 15. lutego 1928 r. 

Do podań dołączyć należy: 

1) Ketrykę urodzenia, 

2) Curriculum vitae, 

3) Świadectwo odbytych studjów, dowód ukończenia studjów wyższych 
wraz z odpowiedniemi egzaminami końcowemi, 

4) Świadectwo epecjałnego zajęcia w dziale muzealnym, względnie 
w dz ale przemysłu artystycznego, 

5) Przedstawienie prac naukowych, względnie zawodowych z tego 


| z 
r s 
i > 
O 
i 


zakresu. a 
JAN STRZELECKI w. r., Już nadeszły! 
Komisarz Rządn Naftowe Czeskie 
10835 p- 9. Prezydenta miasta. = 
upi RER: Pere Przystawki 
e do pieców 


RENTECHNER, Le j nów 37, 


Brrqun zkie 


Magistrat król. stol. miasta Lwowa — Wytlbsiał I. Synhowin 


Lwów, dnia 28. grudnia 1927 


Konkurs. 


LPR. 5622,27. 


Zarzad miasta Lwowa rozpizwie niniejszem konkurs na stanowisko 
iekarza wełerynaryjnego. 


Sandydaci wiuni posiadaór 


2) Nieposziakowaną przeszłość, 

3) Neprzekreczony 40 rok życ'a, 

4) Dyplom lekarza weterynacyjnsno, 

5) Conajwmej trzyletnią praktykę w służbie pańs wowej lab samo- 
rządowej na słanowisku lekarza wetervnaryjnego, 

6) Świadectwo złeżcnegoe egzaminu rządowego (firykackieyo). 

Do posady lej przywiązany jest VIII stopień plac uizędników pań- 
stwowych wraz z 15% dodatkiem komunalnym. 

Posada nadaną będzie prowizoryczuie na jełen rok, poczem nasłąpić 
może ustalenie zależnie od wynków pracy kandydata. 


Udokumentowane podania należy wnesić w terminie do S1. stycznia 
1928 do Magistrata miasta Lwowa. 


| 
| 


, 
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JAN STRZELECKI w. r. 
Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta, 


19834 
C. MAR Y & Le .GuR-' EŁATR.: 


70% "I WERE" E LIGER-BELATR & FILS, $ + CRS. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwnęga 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamy . 
(szpalły). 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na micjsce lub prze- 


za wiersz i szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykałach 
100 gr., za wiersz 1-szpałł. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony oyłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drpźłsze. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 


12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące i hez numeru doli- syłką pocztową . . . . "i 5.58 
korespondencje 12 gr., prywatne za gQ- | czamy 25 proc. Odpowie'lzialności ra ter- | Bez dostawy . . . a.s à zł 4.68 
wo 12 gr., dła potrzebujących pracy lub | minowy druk nie przyjmujemy. Porta | Za granicą w AE zł 7.06 


DZ ZZO OZZZ ZZOZ ZZOZ OZ Z O OOOO 
Odp. red. STEFAN KRZYZANOWSKI. 


